Młodzież 


zywo wł 


do nowego współzawodnictwa 
w przemyśle węglowym 


(Koresponde 


Nowe współzawodnictwo w 
górnictwie, szlachetna rywaliza- 
cja o tytuł najlepszego górni- 
ka. najlepszej brygady. oddziału 
i wreszcie kopalni — objęło już 
niemal wszystkie kopalnie w 
kraju W nowym współzawod- 
nictwie bierze żywy udział mło 
dzież. W kopalniach gliwic - 
kich „Sośnica“ i „Gliwice“ na 
1000 zobowiązań - umów. pod- 
jętych przez górników około 400 


podpisali młodzieżowcy. W ko-- 
palni „Wicczorek* młodzież pod | 


jęła około 500 zobowiązań na 
ogólną sume 1.800 zł. 


W kopalni „Kleofas“ również i 


przodują młodzieżowcy. Między 
innvmi kol. 
systemem trójfilarowym, zobo- 
wiązał się wykonać 140 proc. 


normy, a wykonuje — 172 proc. | 
Były już nawet takie dnie, kie- | 


dy osiągał 203 proc. normy. 


W kopalni „Gliwice“, tow 


Klik, brygadzista dwuosobowej į 


brygady transportowej zobo- 
wiązał się zlikwidować całko- 
wicie postoje próżnych wózków 
wzywając do współzawodnictwa 
brygadę przewozową tow. Ko- 
pecia. Również w kopalni „Kleo 
fas“, młodzież pracująca poza 
przodkami włączyła się do współ 
zawodnictwa. między innymi 
tow. Miksik — elektryk pod - 
pisał zobowiązanie, że będzie 
zwalczał wszelkie awarie 
swoim odcinku. 
współzawodniczącym górnikom 
sziachetną walkę o pierwszeń- 
stwo. 


Trzeba otoczyć opieką 
współzawodniczących 


Nowe współzawodnictwo ma 
olbrzymie znaczenie: przyczy- 


= SŁOWA JÓZEFA STALINA 


Zachód. pracujacy | 


na | 
aby ułatwić | 


ZE 


górnicza 
ącza się 


neja własna) 


| nia się ono wydatnie do zwięk- 
| szenia wydobycia węgla  po-| 
| przez usprawnienie pracy nag 
oozysth odcinkach. W szla ~ 
| chetnej rywalizacji o pierwszeń. 
| czącym zapomnieć ani na chwi- 
lę, że sukcesy poszczególnych 
ludzi czy brygad nie mogą być 
osiągane bez wzajemnej pomo- | 
cy i współpracy. I organizacja 
ZMP-owska jako pomocnik Par 
tii razem 7 Radą Zakładową 
powinna rozwinąć jak najsze- 
rzej prace propagandowo - po- 
| lityczną pośród współzawodni - 
czących. W żadnej kopalni nie 
powinno być młodzieżowca, któ 
ry by nie wiedzial na czym po- 
lega sens nowego wspólzawod- 
nicowa. 


Członkowie Zarządu Kopalnia 
nego ZMP i aktywiści nie mo- | 
gą zapominać. że chociaż cię-, 
żar opieki nad współzawodni - 
czącymi spoczywa na barkach 
Rady Zakładowej koniecznym 
jest. aby i organizacja ZMP-ow 
ska stale zapoznawała sie z 
wynikami  współzawodniczącej | 
młodzieży, aby popularrzowa- 
ła przodujących i podciągała 
opieszałych. W akcji popularv- 
zacyjnej poważną rolę  rnoże 
spełniać kopalniany radiowe - 
zeł, gazetka ścienna. a przede 
wszystkim „błyskawica“, - Do- 
brze by było, aby Zarządy Ko- 
palniane ZMP uaktywniły rów- 
nież młodych korespondentów 
| robotniczych. Organizacja ZMP- 
owska powinna m. in. czuwać 
inad tym, by inicjatywa górni- 
(ków została w pełni wykorzy- 
stana, by nie hamowała jej nie- 
| udolność jakiegoś biurokraty. | 


I JÓZEF JANIK 


i siwo nie wolno współzawodni - l. 


| Warszawa, czwartek 11 października 1951 r. 


Przygotowania do Miesiąca Przyjaźni Polsko - Radzieckie 


Nr 242 (450) R- 


Cena 15 gr 


t 


| 


l 


Bogaty program imprez 
przygotowują Zakłady im. Stalina w Poznaniù 


W całym kraju 
i instytucjach, w szkołach i 
nia do uroczystości i imprez, 
dzieckiej. 


Dowstają nowe koła Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kej. tworzą się zespoły artys- 
tyczne, zawiazżywane są koła 
techników. miczurinowców, któ 
re będą popularyzować wiedzę 
o Związku Radzieckim. uņpow- 
szechniać przodujące zdobycze 

doświadczenia ludzi radziec- 
kich, pogłębiać i zacieśniać bra- 


'erski sojusz narodu polskiego 
z narodami Związku Radziec- 
kiego. 

Wspaniały przebieg będzie 


miał Miesiąc Przyjaźni w Za- 
kładach im. Stalina w Pozna- 
niu. 

Poza referatami i występami 
zakładowych zespołów artysty- 
cznych, w Zakładach występo- 
wać będą artyści teatrów za- 
wodowych. 


na terenie bloków mieszkalnych 


w zakładach pracy, w najodleglejszych wsiach i osadach, w urzędach 


dobiegają końca przygotowa- 


związanych z Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra- 


Wielkie zainteresowanie wśród 
robotrików wzbudzają zapo- 
wiedziane pogadanki przodow- 
ników pracy i racjonalizatorów, 
uczestników wycieczek do 
ZSRR, którzy opowiedzą co wi- 
dzieli w radzieckich zakładach 
przemysłowych i w jaki sposób 
doświadczenia i metody pracy 
radzieckich robotników dopo- 
mogły im w osiągnięciu sukce- 
sów produkcyjnych. 

x 

Mieszkańcy gminy 
pow. Mrozy, woj. warszawskie, 
postanowili zorganizować w 
każdej gromadzie gminy koło 
TPP-R. Uroczyste pierwsze ze- 
brania kół zainaugurują Miesiąc 
Przyjaźni w tej gminie. Uro- 
czystości te uświetnią występy 


kładą kres szantażom atomowym 


Z różnych krajów napływają nadal wiadomości o potężnym | uspokojenie do napiętej atmo - | „Prawdy“, odbił się potężnym 
wrażeniu, jakie wywołały tam odpowiedzi Generalissimusa Sta- 


lina na pytania korespondenta , 


„Prawdy“, 


Cytujemy poniżej część tych doniesień. 


ANGLIA 


W artykule wstępnym na te- 
mat oświadczenia Józefa Stalina, 
dziennik „Daily Worker“ pisze 
m, in.: 

Fakt. że nie istnieje już mo- 
nopol w dziedzinie bomby ato- 
mowej powinien być przestrogą 
i hamulcem dla amerykańskich 
maniaków wojennych. Zgodnie 
z radziecką polityka nieustannej 
walki o pokój, Stalin wzywa 
znów do zakazu bomby atomo- 
wej. Przedstawiciele ZSRR iuż 
od pięciu lat walczą o zrealizo- 
wanie tego zakazu. Mocarstwa 
zachodnie przeszkadzają syste- 
matycznie ich wysiłkom. 


BELGIA 


Dziennik „Drapeau Rouge" 
podkreśla, że Związek Radziecki 


nie myśli nawet o napaści M 


USA lub którykolwiek inny kraj. 
Ponieważ zbrodniarze mówią 
z zimną krwią o swych zamia- 
rach opanowania Świata przy 
pomocy broni atomowej — Sta- 
lin ostrzega, że w obliczu takiej 
grożby Związek Radziecki nie 
pozostanie bezbronny. Dziennik 
wzywa naród belgijski do wzmo 
żenia walki o pokój. 


SZWECJA 


Dziennik „Arbetartidnijgen“ 
w artykule wstępnym, poświę 
conym oświadczeniu Józefa Sta- 
lina w sprawie broni atomowej 
podkreśla doniosłe znaczenie te 
go oświadczenia dla utrwalenia 
pokoju į wałki z podżegaczami 
do nowej wojny. a przede wszy 
stkim z podżegaczami wojenny: 
mi z Białego Domu. 


EGIPT 


Dziennik „Al Mysri* pisze: 

— „Ameryka chciała niewąt- 
pliwie już dawno wypowiedzieć 
wojnę, powstrzymywała ją jed- 
nak potęga Rosji. Propaganda 
wojenna. prowadzona przez im- 
perialistów, odurzyła widocznie 
ich samych, ale oświadczenia 
Stalina wystarczą. aby doprowa 
dzić ich do przytomności. Po- 
winni oni obecnie wiedzieć, że 


Odpowiedź | 
gen. Riddgway' a. 


Jąk podaje z Tokio agencja 
Reutera, gen. Ridgway przesłał 
generałom Kim Ir-senowi i Pen 
Teh-huei'owi odpowiedź na ic 
pismo z 7 bm. w sprawie wzno- 
wienia rokowań o zawieszenie 
broni w Korei. 


W odpowiedzi. swej gen. Rid- 
gway usiłuje zrzucić ze strony 
amerykańskiej odpowiedzial- 
ność za zwłokę w rokowaniach 


Ridgway wyraża w swej od- 
pawiedzi zdanie, że w celu 
wznowienia rokowań 
zabezpieczyć neutralną 
wokół nowego miejsca konfe- 
rencji z tym, że Kaesong, Mun- 
san i drogi prowadzące do Pan- 
mundżou z Kaesongu i Munsa- 
nu nie będą atakowane. 

Ridgway powiadamia, że wydał 
swym oficerom łącznikowym p 
lecenie spotkania się z oficera- 
mi łącznikowymi strony koreań- 
sko-chińskiej dnia 10 paździer-, 
nika + godz. 10 rano w cel. 
omówienia szczegółów wzn 
wienia rokowar 


Rosją gotowa jest spotkać ich 
nie mniej silną bronią“. 


INDIE 


Dziennik „Hindustan Times“ 
w artykule wstępnym pisze: 

„Stalin podkreśla, że Rosja 
zmuszona jest produkować bom- 
by atomowe, ale że czyni w nie 
dla agresywnych celów, lecz dła 
ol rony Związku Radzieckiego. 
Stalin stanowczo stwierdza, że 
Związck Radziecki nie żywi żad 
nych agresywnych zamierzeń 
przeciwko Stanom  Zjednoczo - 
nym“, 


BUŁGARIA 


Słowa towarzysza Stalina 
pisze dziennik „Rabotniczesko 
Dieło* — działają jak ożywczy 
strumień w chwili, gdy koła rzą- 
dzące USA, Wielkiej Brytanii i 
| Francji potęgują histerię wojen- 
ną. Słowa stalinowskie wnoszą 


sfery międzynarodowej, dodają 
nowych sił potężnemu ruchowi 
bojowników o pokój. 


NRD 


Słowa Józefa Stalina—stwier- 
dza „Neues Deutschland“ — wy- 
trąca z rąk amerykańskich siew 
ców wojny instrument szanta- 
żn i presji wobec miłujących 
pokój narodów. Marzenia ame- 
rykańskich monopolistów o 0- 
panowaniu świata okazały się 
fantastycznymi iluzjami, pozba- 
wionymi wszelkich podstaw. 

Organ CDU „Neue Zeit“ 
stwierdza. że historyczne sitowa 
Stalina podważają plany ame- 
rvkańskich atomowych polity- 
ków j stanowią śmiertelny cios 
dla małej, izolowanej od naro- 
du, grupy monopolistów zachod. 


nio - niemieckich, prących do 
wojny. 
Dziennik „Der Morgen“ za- 


znacza, że wywiad Józefa Stali- 
na, udzielony korespondentowi 


echem w całych Niemczech 
(Fakt, że naród niemiecki może 
siebie zaliczać do grona przyja- 
ciól Związku Kadzieckiego 
dodaje Niemcom bodźca 


do 
o pokój i jedność Niemiec. 
CHINY 


Dziennik „Gundżendźibao* pi 
sze m. in.: 


Po 


porażkach w Korei 


Truman į inni podżegacze w0- ; 


jenni grozili, że użyją bomby a- 
tomowej przeciwko ludności cy- 
wilnej. Jednakże obecnie, po wy 
powiedzj Józefa Stalina, groźby 
te nikogo nie zastraszą. Zwią - 
zek Radziecki posiada bombę a- 
tomową, lecz domaga się nadal 
zakazu tej broni oraz wykorzy- 
stania istniejących zapasów 
bomb atomowych dla celów po- 
kojowych. To żądanie Związku 
Radzieckiego jest także żąda- 
niem całej miłującej pokój ludz- 
kości. 


Ze słów Tow. Stalina płynie jeden wniosek: 
będziemy pracowali jeszcze wydajniej 


i oliarniej dla Polski, przyszłości i pokoju 


Z całego kraju napływają wypowiedzi przedstawicieli społe- 
czeństwa, wyrażające radość z ogromnego wzmocnienia obozu 


w sprawie broni atomowej. 


Eugeniusz Suwor, czołowy 
traser Wrocławskiej Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych, rea- 
lizujący zadania już 5 roku Pla- 
nu 6-letniego, stwierdza: „Skoń- 
czyło się szantażowanie pokojo- 
wych narodów przez imperiali- 
stów anglo - amerykańskich 
Broń atomowa w rękach Zwią- 
zku Radzieckiego to wzmocnie- 
nie pokoju, to dla nas zachęta 
do jeszcze lepszej pracy nad 
budową socjalizmu w Polsce 
nad rozwojem naszych Ziem 
| Zachodnich. Ze gdwojoną ener- 
gią zabierzemy się do roboty 
aby jeszcze bardziej powiększyć 
siły naszej Ojczyzny — siły 
frontu pokoju*. 


pokoju, jakie stanowi oświadczenie 


Kazimierz Brandys — znany 
literat, mówi: 


„Słowa Józefa 


JÓZEF PRUTKOWSKI 


W kawiarni spotkała amanta 
Swojego Dżeka Bażanta 
Powiedziała: Hello Dżek, 

A on rzekł: Hello Meg. 


Takie nosił James Mason 
Kiedy w pięknym „Szarym 


Ukochaną bił po mordzie. 


— Ach, to było cudne życie 
Gdy spoglądał lord z ekranu, 
Mordobicie — lordobicie,.. 
Dziś, niestety, nie to samo. 


Oni wolą pobić normy. 
I spojrzeli znad stolika 
Na fotosy: Dzień Górnika 


— Twoje spodnie mają fason 


lordzie", 


Zamiast bić jak lordy mordy, 


„Wnet zacznie się fajwoklok* 


Generalissimusa Stalina 


Stalina znają dziś wszyscy lu- 
dzie na świecie. Każdy czło- 
wiek, któremu drogi jest pokój 
i postęp ludzkości, musiał od- 
czuć wielką siłę w tych słowach 
zawartą. Kraj Socjalizmu jest 
w posiadaniu broni atomowej 
— lecz nigdy tej broni nie uży- 
je w celu napaści i wzywa 
wszystkie państwa świata do 
zaprzestania jej produkcji. 

Oświadczenie Stalina, które 
wzbudziło panikę wśród zwo- 
ienników trzeciej wojny świa- 
towej — przysparza sił milio- 
nom ludzi dobrej woli, walczą- 
cych o pokój dla świata. I rzu- 
cając strach na wrogów ludz- 
kości — wzmacnia nadzieję jej 
obrońców.“ 

Młodzieżowy przodownik ko- 
palpi „Kleofas“ — Teodor Sim- 


ka powiedział: „Narobili wrza- | 


wy imperialiści, gdy się dowie- 
dzieli, że Związek Radziecki 
posiada także potężną broń ato- 
mową. Sytuacja jest jasna. Do- 
brze będzie, jeśli opamiętają się 
i przestaną szczuć do wojny, na 
której i tak połamaliby sobie 
zęby. Dla nas ze słów Towa- 
rzysza Stalina — jeden wnio- 
sek: będziemy pracować jesz- 
cze wydajniej, jeszcze ofiarniej 
dla potęgi naszej Polski — dla 
naszej przyszłości i pokoju", 


Junak  99-tej brygady SP 
kol. Mieczysław  Roguszewski 
stwierdził: 

Wypowiedź Towarzysza Sta- 
lina doda mi jeszcze więcej sił. 
Mobilizuje ona do dalszej pracy 
i nauki, do pracy wydajniejszej 
niż dotąd. Będę układał cegły. 


uczył się na murarza. Z jeszcze 
gorętszym pragnieniem będę 
starał się szybciej budować 


, 


Nową Hutę. 


rys. H. Krzysztofiak 


3) 


Kufle, | 


|zwiększenia wysiłków w walce, 


artystycznych miej- 
jscowego gimnazjum ogólno- 
kształcącego i szkoły zawodo- 
wej. Ilość chętnych do nauki 
języka rosyjskiego pozwoli na 
uruchomienie w Kuflach 2 rów- 
noległych kursów języka rosyj- 
skiego, 


zespołów 


* 


W pierwszym dniu Miesiąca 
Przyjaźni wyjedzie z Katowic 
sztafeta kolarzy która zbierze 
meldunki o przebiegu organ'zo- 
wanych w tym dniu wieców w 
boszczególnych powiatach. Na 
granicy woj. katowickiego i o- 


sztafeta opolską. 


Mtodzież obu województw tłu 
mnie zgłasza swój udział w 
sztafetach, 


* 


Atywiści TPP-R w Starogar- 
dzie wyremontowali systemem 
gospodarczym duży budynek 
Zarządu Powiatowęgo TPP-R, 


/cCy. dało młodzieżowe koło 


TPP-R przy malarskiej spól- 
dzielni pracy „Sztuka“ oraz 
pracownicy PKP. 

* 
Do czołowych aktywistów 


TPP-R na terenie powiatu bę- 
dzińskiego należa  małorolni 
| chłopi. 13-letni Roman Sroka 
| zorganizował w gminie Graboń 
koło TPP-R. do którego maso- 
|wo garnie się młodzież. Plan 
i imprez Miesiąca Przyjaźni i ko- 
jordvnacja przygotowań w gro- 
'madzie Łosin jest dziełem 6l- 
letniej Stanisławy Draja Drai: 


polskiego odbędzie s'e spotkanie 
sztafety katowickiej z podobną |! 


zaoszczędzając ponad 10 tysięcy | 
złotych. Największy wkład pra- i 


[dzielnie pomaga w pracy S. A- 
bramski, któremu, jak mówi, 
| „prawdziwa wolność, odzyska- 
. na dzięki pomocy Związku Ra- 
jdzieckiego dała możność kształ- 
| cenia syna na wyższej uczelni". 


| 
ED 


| $3 
| 


| 


| 


pomocą przy wykopkacii 


Na zdjęciu: kombajn 


polu PGR Parzęczewo, woj 


Jesienne chłody, to okres zbioru buraka cukrowego. Wielką 


buraków są sprowadzone ze Zw. 
Radzieckiego kombajny buraczane. 
produkcji radzieckiej przy pracy na 


poznańskie. 
CAF Foto Nowosielski 


Chcemy tak jak nasi koledzy 
ze Związku Radzieckiego 
pomagać rodzinom żołnierzy 


— mówią harcerze ze spółdzielni produkcyjnej w Baranowie 


21 września pisaliśmy na lamach 


„Sztandaru Młodych" o 


pięknej inicjatywie harcerzy z gromady Ciążeń z woj. poznań- 


iskiego. Harcerze z tej gromady 


idąc za przykładem bohaterów 


powieści Arkadego Gajdara pt. „Timur i jego drużyna“ posta- 
nowili wzorem młodzieży radzieckiej otoczyć stałą j serdecz- 


ną opieką rodziny żołnierzy. Harcerze z Ciążenia nazwali swo- 
ją drużynę „Drużyną Timurowską* 


i przystąpili do pracy 


,Timurowcy z gromady Ciążeń wezwali wszystkich kolegów w 


i kraju do tworzenia podobnych 


drużyn. 


Apel ten już wkrótce podjęło 20 drużyn harcerskich į ZMP- 


|jowcy z woj. pozna..skiego. 


| Ze wszystkich stron Polski o- 
trzymujemy coraz to nowe mel- 
dunki o utworzeniu „Drużyn Ti- 
| murowskich'. 


| Drużyna Timurowska 
w Ursusie 


żenia podjęli harcerze ze szko- 
ly w Ursusie, 

„Wojsko Polskie stoi na stra- 
ży pokoju. a tylko w czasie po- 
koju ojcowie nasi mogą produ- 
kować coraz więcej traktorów. 
Chcemy pomóc tym rodzinom, 
które mają najbliższych w woj- 
sku i dlatego podejmujemy apel 
drużyny z Ciążenia* — powie- 
,dzieli harcerze z Ursusa na u- 
roczystej zbiórce. na której zor- 
ganizowali Drużynę Timurew- 
ską, 


'tywę młodzieży z Ciążenia pod- 
'jęli harcerze ze spółdzielni pro- 


W 


Rocznicę bitwy pod Lenino— 
dzień 12 października obchodzić 
będziemy jako Dzień Wojska 
Polskiego, manifestując niero- 
zerwalną więź narodu.z Ludo- 
wym Wojskiem, stojącym nieu- 
gięcie na straży naszego poko- 
Jowego budownictwa. Zamani- 
festujemy ` uczucia gorącej 
wdzięczności i miłości do armii 
wyzwolicielki, Armii Ra- 
dzieckiej, na której wzorach u- 
|cza się nasi żołnierze. 

W przede dniu rocznicy, 11 
bm. odbędzie się w Teatrze Pol- 
skim w Warszawie centralna 
akademia, a ulicami miasta 
przeciągnie capstrzyk. 


| 


12 października 
rocznicę bilwy pod Lenino 
naród polski obchodzić będzie 
Dzień Wojska Polskiego 


12 października nastąpi od- 
sionięcie płyty na mogile bo- 
haterskiego żołnierza-poety. ka- 
bitana Lucjana Szenwałda, 13 
października w jednej z sal Te- 
atru Narodowego zostanie 0- 
twarta wystawa, obrazująca 
rozwój i osiągnięcia Wojska 
Polskiego, 

Z okazji Dnia Wojska Pol- 
skiego przybywają do stolicy 
sportowcy ATK „— drużyny 
bratniej armii czechosłowac- 
kiej. 12 pażdziernika bokserzy 
ATK spotkają się z piąściarza- 
mi CWKS, a 14 bm. na stadio- 
nie WP rozegrany zostanie 
mecz piłki nożnej ATK—CWKS. 


Ostatnio apel kolegów z Cią- | 


Na zbiórce harcerskiej inicja- 


[dukcyjnej Baranów, pow. Gro- 
idzisk Mazowiecki, 

| Nowi timurowcy na pierw- 
jszej zbiórce powiedzieli: „Chce- 
my fak jak nasi rówieśnicy z wo- 
jewództwa poznańskiego i nasi 


— członkowie ba 


przed 


9 bm. przed Wojskowym Są- | 


dem Rejonowym w Lublinie 
rozpoczął się proces 
cow bandy dywersyjno - szpie- 
gowskiej, występującej ostatnio 
pod nazwą „Inspekioratu Za- 
moiskiego'. 

Na ławie oskarżonych zasia- 
dają: ksiądz prowincjał za- 
konu OO Bernardynów w Pol- 
sce — Andrzej Bronisław Sze- 
pelak, Marian Pilarski. Włady- 
sław Skowera, Kazimierz Kale- 


(ki, Józef Włoszcznk, ksiądz za- 
konny Józef Wacław Płonka. 
Stanisław Bizior, ksiądz zakon- 
ny Jan Hugelin Ryba i brat za- 
konny Piotr Serwacy Golba. 
Byli oni członkami 
która pod kierunkiem wywiadu 
zagranicznego dokonała licz- 
nych morderstw oraz akcji 
szpiegowskich i dywersyjnych. 
Zwłaszcza poważną rolę w pod- 
ziemnej organizacji odegrali o- 
skarżeni ksiaża. Realizując wy- 
tyczne polityki Watykanu. pro- 
wadzili oni zbrodniczą, anty- 
polską działalność. Klasztory i 
kościoły OO. Bernardynów sta- 
ły się miejscem nielegalnych 
zebrań ji libacji bandyczich, 
magazynami broni. schroniska- 
mi ściganych bandvtów. siedzi- 


łalnością band 


dy podległej osk Pilarskiemu 
był napad na więzienie w Za- 
mościu, dokonanv przy ndziale 
osk. Biziora W czasie tego na- 
padu banda zamordowała 5 
strażników, jednego zaś raniła. 


Czyn Październikowy 


przywód- | 


ta, Alfred Tor, Marian Wożźniac | 


bandy, | 


bami sztabów kierujących dzia- | 


Jedną z licznych zbrodni-ban- : 


koledzy ze Związku Radzieckie= 
go pomagać rodzinom wojsko- 
| wych. Chcemy pracować tak jak 
| radzieccy pionierzy. chcemy być 
godni miana timurowców". 


Pomagamy tym, którzy 
| mają najbliższych 

| w wojsku 

| Ruch Timurowski rozszerza 
się z każdym dniem. Ostatnio w 
szkole podstawowej w Trzebni- 
Ley w woj. wrocławskim harce= 
(rze drużyny im. Generała Ka- 
|rola Świerczewskiego założyli 
| Drużynę Timurowską. 


Ksieża bernardyni 


ndy terrorystycznej 


sądem 


Równoiegle do terroru Pi- 
i larski prowadził wywiad. Z o- 
trzymywanych z terenu mel- 
'aunków szpiegowskich o cha= 
lrakterze wojskowym, politycz- 
nym i gospodarczym Pilarski 
opracowywał obszerne sprawo” 
zcania, które przekazywał z ko” 
lei swoim przełożonym. Wszy» 
stkimi tymi zbrodniczymi ak- 
cjami Pilarski kierował przy 
|czynnym współudziale ks. Płon- 
kl 

W kwietniu w klasztorze w 
Radecznicy odbyła się odprawa 
sztabu zamojskiej bandy WIN, 
Ba której omówiono kwestię 
trwającej wówczas amnestii U- 
stalono, że działalność bandy 
będzie kontynuowana. ujawnią 
się zaś tyisko ci członkowie, 
którzy zagrożeni są dekonspi- 
racją. 

O zbrodniach bandy był do- 


brze poinformowany ks. pro- 
wincjał Szepelak. Pomógł 
on ukryć się przed władzami 


ks. Płonce, przenosząc go w nie- 
bezpiecznym momencie do Łę- 
czycy. W styczniu 1947 r. ks. 
Szepelak przyjął w czasie pouf- 
nei rozmowy szczegółową rela- 
cię ks. Ryby o współpracy kla- 
sztoru w Radecznicy z WIN. 

Obok terroru i szpiegostwa 
jedną z szeroko stosowanych 
broni bandytów bvła szeptana 
propaganda. skierowana prze= 
|ciwko Polsce Ludowej. 

W pierwszym dniu procesu 
Sąd przystąpił do przesłucha= 
nia oskarżonych. 
| Proces trwa. 


~ 


Tysiące ponadplanowych ton węgla i stali 


przyniosą zobowiązania górników 
z kopalni „Zabrze-Wschód" i hutników z huty „Pokój“ 


300 zakładów pracy. 


Czyn Październikowy zmobili- 
zował do szybszego wykonywa- 
nie przekopów i chodników za- 
togi budujące nowe kopalnie 
węgla „Ziemowit“ i „Weso- 
ła IT", 


W kopalni „Ziemowit“ rębacz 
iz chodnika głównego P. Orłow- 
isk} w imieniu górników przo- 
, dowych wszystkich trzech 
'zmian zadeklarował podniesienie 
wykonania normy do 160 proc. 
Rębacz J. Basara zobowiązał 
się wraz z 9-osobowym zespo- 
łem przekroczyć normę paż- 

dziernikową o 60 proc. Podobne 

| zobowiązania podjęły brygady I. 
| Emerlinga, Kasperczyka, Ger- 
| manka i wielu innych. Wykona- 
| nie zobowiązań przyniesie w ko- 
palni „Ziemowit* 250 m bież. 
chodników i przeszło 40 metrów 
bież. przekopów ponad plan. 


20 TYS. TON WĘGLA PONAD 
PLAN Z KOPALNI „ZABRZE- 
WSCHÓD* 


W kopalni „Zabrze-Wschód" 
do Czynu stanęło już 1235 gór- 
ników. Wysokie przekroczenie 


| stanowili 


Zobowiązania październikowe rapływają ogromną falą. Obej- | kwartału 
mują one zakłady wielkie i małe, spółdzielnie produkcyjne ‘braków 
i gromady indywidualne, przedsiębiorstwa budowlane i urzędy. 
Dnia 9 bm. o podjęciu zobowiązań zameldowały załogi blisko 


!ne przez załogę, przyniesie 20 
, tys. ton wegla ponad plan. Bry- 
i gada ścianowa R. Urbanka, wy- 
, konując dwa cykle produkcyjne 
|ponad normę, i systematycznie, 
| codziennie podnosząc wydoby- 
cie, przekroczy w październiku 
[swój plan produkcyjny o 1300 
ton węgla. 


3.000 tor węgla ponad plan | 


.z kopalni „Wanda - Lech“, 
3.000 ton węgla dodatkowo z ko- 
i palni „Czerwona Gwardia“, 
; przeszło 200 indywidualnych i 
zespołowych_ zobowiązań górni- 
ków kopalnf im. Dymitrowa — 
oto niektóre z napływających 
nowych zobowiazań górników 


,HMUTNICY SKRACAJĄ CZAS 
WYTOPÓW 


Stalownicy hutv „Bobrek“ po- 
każdy wytop prze- 
'prawadzać szybciej, tak, by 
średni czas wytopu skrócić o 30 
minut. Zobowiązanie załgi tei 
huty przyniesie łącznie 1.488 
tys. zł oszczędności. 


zobowiązali się 


Robotnicy huty im. „1 Maja“ 
zmniejszyć w 


poprzedniego ilość 
o 20 proc., zwiększyć 
wydajność pieców martenow- 
skich od 6 do 12 proc. 

Jednocześnie z meldunkami o 
| podejmowaniu nowych zobo- 
| wiązań niektóre załogi hut do- 
noszą © pomyślnym przebiegu 
realizacji Czynu. W hucie „Po- 
/'kój", której załoga postanowiła 
,w bież, miesiącu wyproduko- 
wać ponad plan 1.000 ton stali, 
przeprowadzono już 35 przyśpie- 
szonych wytopów. Dały one 
| około 200 ton stali. 


i SZYBKOŚCIOWE 
'PRZELADUNKI 24 STATKÓW 
| W ciągu ub. tygodnia — 


„dzięki pomyślnemu przebiegowi 
'realizacji Czynu Pażdzierniko- 
| wego — 24 statki opuściły porty 
gdyński i gdanski 
| znacznie przyspieszonym. 
| porcie gdańskim załadowano sy- 
„stemem szybkościowym 10 jed- 
|nostek morskich. Wyróżniły się 
|tu brygada St. Ciechanowskie- 
'go, która na cześć Wielkiego 
Października wyrabia 180 proc. 
'normy, oraz brvgada wielokrot- 
| nego przodownika pracy J. Ka- 
mińskiego, uzyskująca przecięt- 
'nie 200 proc. normy. 


ZOBOWIĄZANIA CHŁOPÓW 
Chłopi gromady Gołubie Ka - 


w terminie 
w. 


|bowiązali się do 10 październi 
(ka zakończyć siewy ozimin oraz 
|na 8 dni przed terminem wyko- 
| nać plan kontraktacji ziemnia- 
(ków. Plan kontraktacji trzody 
ichłewnej postanowili oni prze- 
kroczyć o 30 procent, Społdziel- 
4 ze Smolęcina, Broniszewa i 
lehłopi indywidualni z Przęso - 
jeina, woj. szczecińskie, którzy 
| całkowicie zakończyli już sie- 
|wy, zobowiązali się skrócić ter- 
min wykopków oraz dostarczyć 
szybciej buraki do cukrowni. 


| w woj. opolskim czołowy tra- 
'ktorzysta St. Marcak, z zespołu 
PGR Wojnowice, postanowił do 
(7 listopada br. wykonać swe 
roczne zobowiązanie obróbki 
1100 ha na tiraktorze „Ursus*. 


CZYN MŁODZIEŻY SP 


Do wielkiej fali zobowiązań 
idla uczczenia rocznicy Rewolu- 
„cji masowo włącza się młodzież 
z hufców i brygad SP. M. in. 
i junacy brygady SP pracujący w 
Nowej Hucie, przez szybsze wy- 
i konywanie swoich zadań zao= 
'szczędzą © dniówek roboczych, 
jzaś członkowie brygady SP, pra_ 
,cujący przy budowie Zakładów 
jim. Fefhtlsa Dzierżyńskiego w 
, Oświęcimiu, postanowili wyko- 
'nać plan iurnusowy w 200 proc. 
,Przyniesie to 66 tys. zł. oszczęda 


inorm wydobycja, zadeklarowa-. bież. kwartale w stosunku do ,szubskie w pow. kartuskim zo- i nością = 


STANISŁAW NOWOCIEŃ 


sekretarz ZG ZMP 


Tri 


15 października br. rozpoczną się zajecia ZMP-owskich zespo- 
łów szkolenia politycznego. Przygotowania w terenie dobiegają 
Rońca. 23.000 propagandystów będzie przeszkolonych w Woje- 
wódzkich Ośrodkach Szkolenia. Powstaje gęstą sieć zespołów 
szkoleniowych, które obejmą. według zamierzeń. około 200.000 


młodzieży. Wzrośnie 3-krotnie liczba 
15.009) biorącego udział w szkeleniu partyjnym. 
ZMP-owskie organizacje terenowe powołują do życia 


ZMF -owskiego 
Oprócz tego 
zespoły 


aktywu 


początkowego roku szkolenia Wszechnicy Radiowej. 


Tak więc zamierzenia ZMP- 
owskich orzanizacji są ambit 
ne. Świadczą one o tvm, że 
w naszej organizacji zaczyna 
sie należycie cenić znaczenie i 
wagę szkolenia dla codzien- 
nej. praktycznej działalności 
oraz rozumieć doniosłą role 
szkolenia w dziedzinie pracy 
wychotwawczei z młodzieżą. 
Jest to bardzo pozytywnym 
zjawiskiem. 


Szkolenie polityczne 
= warunek oktrvwności 
młodz'eży 


Doświadczenia zeszłoroczne 
mówia niedwuznacznie o tym. 
że w wyniku szkolenia w wie 
lu orgeonizaciach ZMP-owcy 
aktrwniej właczali sie do pro- 
dukcji. powstawały nowe brv- 
gadv produkcvjne, śmielej usu 
wano braki. krytykowano nie- 
porządki. załtatwiano bolączki 
młodzieży Słuchacze zespołów 
stanowili również w Plebiscv- 
cie Pokoju i przy realizacji Po: 
życzki Narodowei kadrę agi 
tatorów czyrnie popularvzuią 
cych założenia i cele tych ak- 
cji Zwalezal: skutecznie roz 
siewaną przez wroga. obcą 
nam i głupią plotkę.  Wieln 
spośród nich w okresie trud: 
ności na rynku mięsnym bie- 


rze udział w zwałczaniu wro- 
£iej propagandy, zmierzajacej 
do wvwołania paniki rvnko 


wei. Nażleosi spośród nich z- 
slużyl: sobie ra godność wsta- 
pievin do Partii. ) : 

widoczne jest wiec. że 
ZMP-owshie szkolenie politycz 
ne nie oderwane. lecz Ściśle 
powiarane z codzienna działal- 
nośrcią nąszych orsanizacii w 
mieście i na wsi, jest jejnym 
z podstawowych czynników 
podniesienia bojowości i goto- 
wnścj ZM? do walki o pokój 
i Plan 66-letni. 

Jak mówił tow Matwin na 
VIII Plenum ZG. „nie może li- 
czyć na powodzenie w pracy 
ten aktvwista, który nie ro- 
zumie — i nie wvciagnie z te- 
go wniosków. że masowa, Ope: 
ratywna. tetniaca Życiem. <o- 
lidna praca polityczno - wyja- 
śniajaca jest podstawowym. 
nalgłówniejszym środkiem do 
wykonania tych zadań. które 
wyn'kają dla nas z WI FPlerum 
Komitetu Centralnego Partii" 

Masowe sziolenie politvczne 
naszej młodzieży warunkuie 
wvkonanie tego centralnego za 
dania wytyczonego nam przez 
VI plenum KC Partii 

Kreśląc ambitne planv szko: 
lenia na rok bieżący. należy 
zwrócić uwage naszym instan 
ciom organizacyjnym na pad 
$tawowe błedv nobełnione w 
uh roku szkoleniowym Jd u 
suniecia tych braków zależą w 
docvdujacei mierze pomyślne 
wwvniki w pracv szkoleniowej 
i realizacja zadań. iakie w tej 
dziedzinie nakreśliłv sobie po- 
szczególne organizacje. 


O szkolenie troszczyć 
sie winny wszvstkie 
instoncje organizacji 


W ubiestvm roku szkolenie 
leżało wyłącznie na barkach 
Wyvdz Agit. j Prop i propa: 


gandystów W hieżacym roku 
troska o szkolenie 7TMP-owskie 
winna stać sie codzienna sora- 
wa instancii 7MP-owskich i 
catel organizacji. W tym celu 
niezbedna jest stała i svste 
matvczna kontrola pracv ze 
społów droga czestei ich wizy. 
tacji przez aktvw etatowv i 
nieetatowv wszystkich szczebli 

Svstematvcznie na bieżąco 
Frezvdie ZW ZP Zarzadv Kół 


wvsbachiwać winnv informacji | 


c przebiegu szkolenia na swoim! 
terenie naprawiać w wvniku 
analizy praev zespałów błedy 
i brak: które beda nopełniane 
przez niedoświadczonych acz 


xolwiek pełnych chęci propa- 
gandystów. Nie przyniesie żad- 
nej ujmv naszvm przewodni 
czącym ZW, ZP i zarządów 
terenowych osobista wizytacja 
i kontrola zajęć w zespołach 
Przeciwnie — wychodząc spo- 
za stosu papierów często Drzv 
gważdżających ich za biurka- 
mi, odetchną orzeżwiającym 
powietrzem zainteresowań. 
trosk i bolaczek młodzież. 
przekonają się, że żywi. pełni 
chesi m'odzi ludzie dacvduia 
o powodzeniu naszvch zadań. 
Ujrza jak corocznie setki 
tysiecv młodzieżv  wkraczaja 
w nowe. samodzielne żvcie i 
stawiaja pierwsze. niedoświad- 
czone jeszcze kroki w bogate 
życie naszej Ojczyzny. A prze- 
cie? ZMP-owsk organizacja 
rowinna ich wprowadzić na 
droge naszego narodu — dro- 
ge budownictwa socjalistvcz- 
nego. Może to uczynić jedvnie 
w wypadku. gdv poszczególni 
członkowie świadomi będa w 
pełni zadań stawianvch przed 
nami przez Partie į Rząd. Jed: 
ną z decydujących dźwigni wy.. 
chowania członków i nie człon- 
ków ZMP jest właśnie szkole- 
nie politvczne. Szkolenie jeko 
podstawowa forma pracy 
ZMP-owskiej z młodzieża mu- 
si być przedmiotem stalci tro- 
ski naszych instancji; organiza- 
cyinych. Jezo wyniki bedą 
miernikiem naszej pracy z mlo- 
dzieżą. 

Od oracy propogondysty 
zależą wyniki szkolenia 


Drugim poważnym brakiem 
w naszej pracv szkoleniowej w 
ubiegłym roku było niezrozu- 
mienie faktu. że najważniejszą 
sprawą w szkoleniu — jest do- 
bry propagandysta. Od jego 
pracy zależy poziom zajęć, ich 
atrakcyjność, a w ostatecznym 
rachunku wyniki szkolenia. Do 
bór propagandystów w br jest 
lepszy I tu jednak występują 
braki Nie potrafiliśmv w do 
statecznej mierze przvciagnać 
do szkolenia rosnące z dnia na 
dzień zastepv młodej inteligen- 
cj; twórczei. inteligencji o no- 
wvm obliczu. svnów i córki ro- 
botników i chłopów Stanowią 
oni niecałe 2 proc ogółu pro- 
bagandvstów przeszkolonych 
Test to stan niezadowalaiacy 
Stan ten należv zmienić Miło- 
dzi majstrowie. technicy. nau- 
trzyciele. rzesza 7MP-owców 
«ysunietych z awansu — wejść 
pawinni w skład  aktywu 
ZMP-owskieeo. Ich pomoce w 
szkoleniu jest bardzo cenna 
Wyższy poziam "v'vkształeenia 
ugńlnego zdobvtego w szko- 
łach Polski Ludowej. a więc 
opartego na dużej znajomości 
drogi rozwoiowei kraju. war 
ta wykorzystać w pracy szko- 
leniowei. Należy dodać. że licz 
ni spośród nich ukończyli. lub 
sa uczestnikami podstawowe: 
go szkolenia nartvinego. Przy- 
ciązniecie młodei inteligencji 
do zaieć szkoleniowych to pil- 
ne zadanie Zarzadów Zakłado- 
wych. Zarządów Gminnych. 
ZP i ZW Jego realizacja no- 
zwoli nodnieść poziom zajęć w 
zespołach szkoleniowych. 


W minionvm roku szkolenio- 
wym zagubiliśmv wielu propa- 
gandvstów Praca z nimi była 
słaba. nienhieci bvli żadna ewi 
dencia Słaba frekwencja na 
niektórve seminariach dla 
propagandvstów nie bvła dla 
ZP svgnałem ostrzegawczym. 
alarmnuiacvm o stanie szkole 
nia w terenie Nasuwają sie w 
zwiazku z tym następujace 
wnioski propagandvsta winien 
bvć na stałe związanv z kon 
kretnvm zespołom należy mn 
zanewnić maksymalną i wszech 
stronną onieke ze strony za- 
rządu koła. zakładu. powiatu. 
wotrewództwa nie wvłączaiąc 
ZG: winien on bvć obowiąz- 
kowo uczestnikiem jednego ze 


Projekt nowego gmachu Uniwersytetu 
ogólny. Na górze z prawej — aula reprezentacyjna, Na dole z 


Moskiewskiego Widok 


lewej — jedna z sal wykładowych. 


ina 


| kresie 


|siągnięto 


ska o szkolenie polityczne 


— io sprawa wszystkich instancji 
ŹMP-ewskich i całej organizacji 


stopni podstawowego szkolenia 
partyjnego. W porozumieniu z 
Podstawową Organizacją Par- 
tyjną opiekę nad nim należy 
powierzyć doświadczonemu wy 
kładowcy szkolenia partyjne 
go. który nauczy go metodyki 
zajeć, sposobu najpełniejszego 
wykorzystania materiału. sta 
rannego przygotowania się do 
zajeć. Propagandysta winien 
korzystać z bogatych doświad- 
czeń komsomolskich w szkole- 
niu politvcznvm. dostepnych 
przez wydane przez „Książkę 
i Wiedzę* w ramach ZMP- 
owskiej biblioteki  materiałv. 
jak nb. „O wysaki poziom ide- 
owy szkclenia”, „Fomsamolski 
zespół szkolenia politycznego”. 


Seminario powiatowe 

dla pronagendvstów 

= rękoimia poziomu 
zespołów 


W podnoszeniu poziomu pro- 
pagandysty ogromną rolę odgry 
wają systematycznie i regular- 
nie prowadzene zajęcia semi- 
naryjne w ZP. Poziom tych 
zaieć w ubiegłym roku nie był 
zadowalający. Zbyt często no- 
siły one charakter odpraw 
techniczno organizacyjnych: 
prowadzone były przez przy: 
padxowr"ch į często nieprzygo- 
towanych aktywistów. Dysku- 
towano na nich zagadnienia 
frekwencji. miejsca na zajęcia 
itp. Są to niewątpliwie zagad- 
nienia ważne. lecz nie taki jest 
przecież cel seminarium. Za- 
jecie seminaryjne ma zapoznać 
propagandystę z treścią į me- 
toda pracy kolejnego zebrania 
zespołu szkoleniowego, wyja- 
śnić sprawv z którymi propa- 
gandysta nie może sebie sam 
poradzić. uosólnić doświadcze- 
nia przedujacych zespołów, u- 
suwać braki słabszych zesno- 


łów. Informacja polityczna i 
bieżące zadania Związku, re- 
ferowane przez przewodnicza- 
cego ZP w myśl zaleceń u- 
chwały ZG, pozwolą propa- 
gandyście wzbogacić i zaktu- 
alizować materiał pogadanek. 
Na seminariach dużo uwagi na- 
leżv poświęcić sprawie umie- 
iętnego posługiwania się przez 
propagandvste prasą, beletry- 
styką, piosenką — dla oży- 
wienia zajęć i przyzwyczajenia 
młodzieży do czytania. Inaczej 
mówiąc. seminarium jest pod- 
stawą starannego przygotowa- 
nia się pronagandysty Go zajęć: 
uzbrają i umożliwia rozwiązy- 
wanie trudności, z jakimi ba- 
ryka się w swej pracy w ze- 
spole. Jest rekoimią stałego 
podnoszenia poziomu pracy ze 
społu szkoleniowego. 

Stąd konieczność należy- 
tego przygotowania semina- 
rium przez ZP. Na kierowni- 
ka seminarium wytypować na- 
leży w porozumieniu z KP 
Partii doświadczonego aktywi- 
ste (ewentuałnie 2-cn). przygo- 
towującego się do zajęć w o- 
parciu o Ośrodki Szkolenia 
Partyjnego w terenie. Niedo- 
puszczajna jest nieobecność 
ropagandysty na zajęciach 
seminaryjnych bez poważnego 
usprawiedliwienia. Dopilnować 
tego winny poszczególne za- 
rządy naszych ogniw tereno- 
wych. 


Pełną garścią korzvstać 
z doświadczeń 
i pomocy Partii 


Poważnym brakiem naszej 
pracy szkoleniowej w r. ub. 
było niedostateczne wykorzy- 
stanie pomocy instancji partyj- 
nych. Prócz nielicznych wy 
jątków aktyw ZMP -owski 
wchodzi do egzekutyw partvj 


nych. Jego zadaniem jest, mię- 
dzy innymi, w porę stawiać na 
instancji partyjnej sprawy 
związane z pracą wśród mło- 
dzieży 

Kierownictwo partyjne na 
pewno pomoże w rozwiązy- 
waniu trudności napotyka- 
nych w pracy szkoleniowej z 
młodzieżą. Ścisła więź z Par- 
tią, stały kontakt naszych in- 
stancji terenowych z partyjny- 
mi instancjami. przyczyni sie 
niewatpliwie do podniesienia 
działalności naszej organizacji 
na wyższy szczebel, szczególnie 
w dziedzinie wychowywania 
młodzieży. Stałe į systematvcz- 
ne Korzystanie z pomocy tere- 
nowych Ośrodków Szkolenia 
Partyjnego jest jednym z pod- 
stawowych warunków. które 
zapewnią nam nowe, trwałe 
osiągnięcia w  ZMP-owskim 
szkoleniu politycznym. 

Podsumowując należy stwier 
dzić, że w bieżącym roku — 

1) praca szkoleniowa musi 
się stać podstawą pracy instan- 
cji ZMP-owskich i człej orga- 
nizacji z młodzieżą robotniczą 
i wiejską; 

2) pomyślne wyniki szkołe- 
nia, jego poziom uwarunkowa- 
ny jest poziomem pracy prona- 
gandysty. Propagandysta musi 
mieć zapewnioną wszechstron- 
ną opiekę i pomoc całej orga- 
nizaciji w wykonaniu zadań na- 
łożonych na niego przez orga- 
nizację; 

3) szkolenie 7MP-owskie na- 
leży prowadzić w oparciu o do- 
świadczenia i pomoc organiza- 
cji partyjnych. 

Sa to ogniwa zasadnicze. od 
ich umocnienia zależy to. aby 
ze szkolenia uczynić dźwignie 
dalszego wzrostu, ubojowienia 
i sprawniejszej działalności na. 
szych ZMP-owskich organi- 
zacji. 


W nowym roku akademickim 
ZE PORZE NY „UILÓM Ę, 


O tych, 


którzy strzegą granie 


Kto nie pamięta głośnego 
czynu bohatera WOP-u. star- 


jszego strzelca ze strażnicy ofi- 


cera Buchwałowa, ZMP-owca 
Wróbła? 

Zwykły, niczym nie wyróż- 
niającv się żołnierz, pewnej 
nocy za cenę własnego życia 
doprowadził do schwytania 


i niebezpiecznych przestengpw į 


stał s'e bohaterem. 

Żołnierzy takich, którzy czę- 
|sto nawet nie wyróżniali się 
|niczym na strażnicy, a na służ- 
bie nagle dokonali dzielnych 
czynów. jest wielu w każdym 
rejonie granicznym. 

Skąd się bierze ich bohater- 


stwo? > 
i Dzięki czemu przestępcy nie 
luchodza ich czujności? 


Posłuchajcie: 
| + 
| Granica... 

Gdzie? 

A czy nie wszystko jedno 
gdzie? 


| Wydarzenia, o których będzie 
,mowa zachodzą wszędzie, tak 
|jak wszędzie jest granica tego 
samego polskiego kraju. które- 
go przed wrogiem strzeże 
| WOP. Jest wczesna jesień. 

Nad  pograniczem zapadał 
wieczór. Robiło się coraz ciem- 
niej, tylko biała strażnica 
WOP-u świeciła między drze- 
wami. W powietrzu pachniała 
świeżo zaorana ziemia. we wsi 
terkotał jeszcze traktor. 

Polną, mało uczęszczaną dro- 
gą przez zagajnik. jechał zwyk- 
ły chłopski wóz, na wozie sie- 
dział zamyślony nad czymś 
głeboko. stary gospodarz. Wóz 
skrzypiał, chłop kiwał się i 
chwiłami podrzemywał. 

— Pst! Pst! Panie! — 

Chłop się ocknął. ale w po- 
Oliżu nie było nikogo. 

- Ej. panie! — 

Teraz wyjaśniło się, kto psy- 
kał W krzakach stał niezna 
jomy mężczyzna į dawał znaki 
jadącemu na wozie. 

Chłop po cichu zatrzymał ko- 
nia i podszedł. 


Wzmocnić pracę w środowiskach 
Akademickiego Zrzeszenia Sportowego- 


Rozpoczął się nowy rok a- 
kademicki — nowy rok* pracy 
uczelniach. Akademickie 
Zrzeszenie Sportowe musi na- 
tychmiast przystąpić do uma- 
sowienia i upowszechnienia 
sportu wśród studentów. 


W bieżącym roku najwięcej 
sukcesów mieli studenci w za- 
sportu wyczynowego. 
Do tych sukcesów należy zor- 
ganizowanie Akademickich Mi 
strzostw Polski, na którvch o- 
szereg wspaniałych 
wyników w lekkoatletyce Mi 
strzostwa te były ostatnim 
przygotowaniem akademików 
do XI Akademickich Mi 
strzostw Świata w Berlinie i 
Ogólnopolskiej Spartakiadv 
Zrzeszeń Sportowvch Na obu 
tych imprezach studenci uzv- 
skali bardzo dobre wyniki Na 
Srartakiadzie AZS zdobvł dru- 
gie miejsce,w koszykówce ko 
biet i na torze przeszkód oraz 
trzecie miejsce w lekkoatlety- 
ce. 


Najwiekszym jednak sukce- 
sem. uzyskanym przez studen- 
tów sportowców na Spartakia- 
dzie. była dobra ich postawa 
sportowa praca wychowaw:- 
cza prowadzona wśród zawo 
dników. za którą Akademickie 


Zrzeszenie Sportowe zostało 
wyróżnione przez Komitet Or- 
ganizacyjny Spartakiady. 


Pamiętamy również o zwy- 
cięstwie w koszykówce. jakie 
odnieśli zawodnicy AZS nad 
reprezentacją Chin Ludowych 


Czołowi zawodnicy AZS — 
lekkoatleci — Hiwicka. Leszne- 
równa. Maciejakówna, Potrze- 
bowski, Stawczyk. Lipski. siat 
karki — Felchnerowska, Haje- 
cówna, Kubiakównna i Szcza- 
wińska, reprezentowali Polske 
na Miedzvnarodowych Lekko 
atletvcznych Mistrzostwach 
Rumuni; i Mistrzostwach Eu- 
ropy w siatkówce. które odby- 
ły sie w Parvżu Jsiągniecia 
wvbitnych sportowców stu- 
dentów sa sukcesem całego A 
kademickiego Zrzeszenia Spor- 
towego. 


Oprócz tych osiagnieć — a- 
kademity nie wvstrzegli się 
poważnych błedów j braków 
w szczególności na podstawo- 
wym odcinku swej pracy: w 
bropagowaniu į zdobvwaniu 
odznaki SPO i szkoleniu no- 
wych kadr. Poszczególne śro- 
dowiska Akademickiego Zrze- 
szenia Sportowego nie wywią- 
zały się należycie ze swych 
zadań na tym odcinku. 


W roku bieżącym akademi- 
cy zaplanowali zdobvcie ogó: 
łem 25.000 odznak SPO. Wg 
danych statystycznych za Ii II 
kwartał. sportowcy AZS zdoby. 
li dopiero 5.000 odznak. Mają 
oni poza tym zdobytych 58 437 
dalszych norm  SPO-owskich. 
Sprawa wykonania tego płanu 
nie przedstawia się więc naj- 
lepiej. mimo zapewnień prze- 
wodniczącego Wydziału Spor- 
towege Zarządu Głównego 
AZS — kol Szałkowskiego, 
który twierdzi, że plan ten zo- 
stanie wykonany. 


Krakowskie Środowisko AZS 
na zaplanowanych 2.200 od- 
znak SPO uzyskało dopiero 29 
Z Lublina. Gliwice i Warszawy 
brak jest sprawozdań z akcji 
zdobywanja odznak SPO. 


Środowisko Warszawskie 
(oddalone od Zarządu Główne: 
go AZS tylko o 5 km) najsła- 
biej pracuje. a właściwie nic 
nie robi Powodem dwuletnie- 
go zaniedbania pracy w tym 
Środowisku było złe podejście 
do zagadnień sportu niezrozu- 
mienie znaczenia  upowszech- 
niania kultury fizycznej i spor- 
tu wśród studentów. zwróce- 
nie całej uwagi na szczupłą 
garstkę wyczynowców. W Śro- 
dowisku Warszawskim nie zaj- 


mowano się dostatecznie szko- 
leniem kadr Mimo wysiłku 
członkowie AZS w Warszawie 
prawdopodobnie nie będą mo 
gli zdobyć zaplanowanych 4.500 
odznak SPO. skoro do dnia 
dzisiejszego nie zdobyli ani je- 
dnej. 


Aktyw stołeczny AZS nie 
nadążał za dużą jlością imprez 
centralnych i masowych. Za- 
rząd Główny AZS nie poma 
gał dotychczas Środowisku 
Warszawskiemu. Należy nawią 
zać ścisłą współpracę warszaw 


skiego AZS z AWF i zapewnić | 


iego pomoc. 


Podobnie jak w Środowisku 
Warszawskim przedstawia się 
sytuacja w Środowisku Łódz- 
kim i niektórych innych. 


Doświadczenia uczą. Po głę- 
bokiej analizie braków į nie- 
dociągnieć w pracy. jaka zo 
stanie przeprowadzona na zbli- 
żającym się zebraniu rozszerzo 
nego plenum Zarządu Główne- 
go Akademickiego Zrzeszeni: 
Sportowego. powinny one wy- 
tyczyć dalszą drogę rozwoju 
sportu wśród studentów. Śro- 
dowiska AZS powinny powi- 
tać nowy rok 
wzmożoną pracą nad rozwojem 


kultury fizycznej na wyższych | 


uczelniach. 


A. BYSZEWSKA 


akademicki | 


— Na tamtą stronę? 

— Tak, na tamtą — ucieszo- 
nym szeptem odnowiedział nie 
znajomy. — Daleko do grani- 
cy? 

Chłop zakłopotał się. 

— Nie tak daleko. 

— Wojsko tu chodzi? 
Czasem chodzi. 

— A jak by tu tax najpew- 
niej przejść? 

Gospodarz podrapał sie w 
głowę i chwilę milczał, jak by 
się wahał. 

— Nie bójcie się — zapew- 
niał gorąco obcy. 

— Siadaj pan na wóz. prze 
wiczę — zdecydował się chłop 
— Nie jednego już przewioz- 
łem. 

Teraz nieznajomy zawahał 
się. ale wkońcu wlazł na wóz, 


"starannie ukrywajac w słomie 


mała walizkę 

— Wio! — zakrzyknął chłop 
i koń ruszył. jak przedtem, mo- 
notonnie ciągnąc wóz po wy- 
boistej drodze. Nieznajomy zie. 
wał. 


NADA d Fa 
COCKE- 1 


— Możecie spać! — szepnął 


chłop. — Jak będzie czas. to 
was zbudzę. 
— Nie. nie — przestraszył 


się obcy, ale po chwili zaczął 
drzemać, a w końcu zachrapał 
w głębokim śnie. 

Wóz jechał dalej, Na niebo 
wzeszły już gwiazdy. We wsi 
naszczekiwały psy. Polna Hro- 
ga skończyła sie j koła zadud 
niły nagle po bruku, poczym 
wóz wjechał w jakąś bramę. z 


białego domku wyszło kilku 
ludzi į potoczyła się głośna 
rozmowa. 


— Ej. wy! — zawołał chłop. 

Obcv skoczył na równe nogi 
i zaczął nerwowo przecierać 
oczy. 

— Spokojnie! — powiedział 
młody żołnierz WOP — służ: 
ba graniczna! Wasze dokumen: 
ty? 

— Co się tak patrzycie — 
krzyknął chłop prosto w roz- 
dziawioną gębę przestępcy. — 
I tak byście nie przeszli. jesz: 
cze nie znacie WOP-u! 


Koń skubał trawę. z rzadka 


porosłą dziedziniec strażnicy 
WOP-u. 

— Dziękuję wam, w imieniu 
służby — dowódca strażnicy 


uścisnął dłoń chłopa. Tymcza- 
sem służbowv wyjmuje pisto- 
let z kieszeni kłapiącego ze 
strachu zębami i trzymającego 
posłusznie ręce do góry prze- 
stępcy. 


EJ 
W tym samym mniej więcej 
czasie w innej strażnicy 
WOP-u. żołnierze  stłoczeni 


przy radiu słuchają przebiegu 
procesu grupy szpiegów i dy- 
wersantów, działających na te 
renie wojska Właśnie skończył 
zeznania oskarżony Tatar. 

— Ale to dranie syka 
przez zaciśnięte zęby Nowak. 

— Już nic nie zrobią — u- 
śmiecha się z zadowoleniem 
Pawłowski. 

— Nie bój się! Będą próbo- 
wali znowu, nie Ścierpią nas — 
zaperza się Zatoński. — Zoba- 
czysz na granicy. 


Urbański patrzy za okna, 
gdzie ciemnieją wiązania 
pierwszego z brzegu domu i 
robi mu się tęskno za Warsza- 
wą. za ciesielką, za murarskim 
życiem. 

Kto z PPB nie pamieta tego 
cichego wiejskiego chłopca z 
Niemojewic pod Grójcem, któ- 
ry przyjechał budować Marien- 
sztat do Warszawy. bo mu za 
ciasno było na jednym jedv- 
nym ojeowskim hektarze? Kto 
nie kiwał tam głową z podzi- 
wu, kiedy okazało się. że ten- 
że Urbański pobił ciesielskie 
rekordy i schował pewnego 
dnia do kieszeni książkę przo- 
downika pracy. albo kiedy 
przez całę miesiące zarabiał 
dziennie po 2.000 zł w starej 
walucie? 

Od rekordów zresztą rozpo- 
czął Urbański także służbe na 
strażnicy — wziął na strzelni- 
cv karabin, zmierzył wpraw- 
nym ciesielskim okiem —- strze 
uł i uzyskał 4 trafienia na 4 
możłiwe. T znów na strażnicy, 
jak w PPB na Mariensztacie, 


zdobył sobie ogólne poważa- 
nie wśród żołnierzy i podofi- 
cerów. z których każdy w cy- 
wilu pracował czy to jako to- 
karz, jak podoficer Nowak. czy 
jako formierz. jak podoficer 
Móczka, czy jako zwykły ro- 
botnik, jak strzelec Pawłow- 
ski. 

— Niech się zaroi — odpo- 
wiada mając na myśli ostatnie 
słowa Zatońskiego. — Zobaczy- 
my, czy choć jeden przejdzie. 

— Strzelec Urbański na służ- 
be! — woła służbowy z progu. 

Urbański jest gotów w cią- 
gu minuty. : 

Słucha znanych słów dowód- 
cy w sali odpraw. 

— Strzelec Urbański! Wy- 
znaczam was do służby gra- 
nicznej — mówj dowódca. jak 
zwykle. — Pilnie strzeżcie gra- 
nicv przed przestepcami. wro- 
gami pracującego narodu. któ- 
ry wam ufa... 

Znane słowa nabierają co- 
dżiennie nowej treści. 

Co by było. gdyby tacy Ta- 
tarowie mogli bezkarnie prze- 
kradać się przez granicę? Ko- 
niec Mariensztatu i książeczki 
przodownika. koniec traktora 
z pogranicznej wsi. która od 
6 lat nie zna głodu... 

— Uważaj! — szepce Urbań- 
ski do kolegi, po czym obaj 
giną w krzakach. 

Trudna jest graniczna służ- 
ba Obaj żołnierze cali zamie- 
niają się w słuch, wbijaja o=- 
czy w ciemność. nogi stawiają 
ostrożnie. bezgłośnie. 

Po procesie niebezpiecznej 
kliki, żołnierz jeszcze bardziej 
mozolnie śledzi oświetlony 
księżycem las, łowi uchem naj 
delikatniejsze szmery, niewi- 
doczny i nie słyszany. sam sły- 
szy i widzi wszystko dokoła. 

Świadomość wielkiej odpo- 
wiedzialności przed narodem 
czyni z takich jak Urbański 
wsorowych żołnierzy. 

Tak żołnierze WOP — cie- 
śle. tokarze. górnicy. chłoni, 
pilnują twojego pokoju i bez- 
pieczeństwa. 

J. OLBRYCHT 


W roku 1948, z inicjatywy 
*'ow STALINA, Rada Mini- 
strów Związku Radzieckiego 
przyjęła uchwałę o budowie 
nowego gmachu  uniwersyte- 
ckiego w Moskwie, w dzielni- 
cy — Łeninowskie Góry. 


12 kwietnia 1949 r. położo- 
no pierwsze metry sześcien- 
ne betonu pod fundamenty ca 


wego gmachu a już teraz 
mieszkańcy Moskwy cieszą 
się mocnymi kształtami no- 


wego. wspaniałego Pałacu Nau 
ki * 

Budowa głównych gmachów 
ma się ku końcowi. Przepro- 
wadza się prace zdobnicze i 
zagospodarowuje ogród bota- 
niczny i skwery 

Zbłiża się dzień, w którym 
tysiące studentów rozpocznie 
naukę w pięknych. jak w baj- 
ce przestronnych salach no- 
wego Uniwersytetu. W dru- 
gim semestrze bieżącego ro- 
ku szkolnego rozpocznie się 
przeprowadzka poszczególnych 
wydziałów uniwersyteckich da 
nowego gmachu. 

Gmach na Mochowej pozo- 
stanie ośrodkiem nauk huma- 
nistycznych a w gmachach na 
Leninowskich Górach mieścić 
się będą wydziały nauk ści- 
słych i przyrodniczych. 

Kompleks nowych gmachów 
uniwersyteckich — nie ma so- 
bie równych na świecie. Bę- 
dzie to wspaniały ośrodek ba- 
dawczo - naukowy. wyposażo- 
ny we wspaniały sprzęt, 


Oto kilka cyfr i danych, któ 
re pozwolą nam wyobrazić so- 
bie ten wspaniały Pałac Nau- 
ki. 


Wysokość głównego gmachu 
Uniwersytetu wynosi 238.5 m. 
Jest on przeszło dwa razy wię- 
kszy od katedry Isakijewskiej 
w Leningradzie. 


Uniwersytet na Leninow- 
skich Górach zajmuje ob- 
szar 167 ha. Odpowiada to po- 
wierzchni poważnego ośrod- 
ka mieszkaniowego przy fa- 
bryce. Aby nadać tej monu- 
mentalnej budawie wyraz lek 
kości i barwności  architek- 
ci postanowili przybrać wszy- 
stkie gmachy jasną cerąmi- 
ką i wykończyć centralną 
część gmachu sięgającą 238,5 
m, lśniącą 40-metrową iglicą 
z obracającą się 5-cioramien- 
ną gwiazdą, Ukraina. Gruzja, 
Uzbekistan. Estonia. Ural i 
kraj Ałtajski ślą marmur i 
granit dla pięknego ozdobie - 
nia fasady. 


Przed głównym wejściem do 
Uniwersytetu. będzie duży ba 
sen z 4 fontannami. W roz- 
ległym. zielonym skwerze u- 
stawione będą popiersia wy- 
bitnych uczonych rosyjskich. 
A w centrum na piedestale—- 
pomnik wielkiego uczonego ro 
syjskiego — Łomonosowa Ca- 
ły olbrzymi parter  ozdobią 
rzeźby takich wybitnych mi- 
strzów jak: Muchineja, Tom- 
skiego. Motowiłowa. Orłowa i 
innych. 


Na sześciu wydziałach Uni- 
wersytetu. rozmieszczonych w 
nowym budynku. studiować 
bedzie 7.100 studentów, A 909 
aspirantów przygotowywać 
się będzie do pracy naukowej. 


Kompleks budynków miesz 
kalnych nowego Uniwersyte - 


Pałac Nauki na Leninowskich Górach 


tu składa się z 6.000 pokojów 
dla studentów i aspirantów i 
200 mieszkań dla wykładow - 
ców i profesorów. Każdemu 
studentowi zostanie przydzie - 
lony oddzielny, brzyjemnie u- 
rządzony pokój. Na każdym 
piętrze burs przewidziany 
jest salon. artystycznie przv- 
ozdobiony cennymi gatunkami 
drzewa. 


Dla ulepszenia akustyki, 
ściany i sufity w aulach uni 
wersytetu pokryte są speejal- 
ną farbą, Dźwiek odbijajacy 
od farby nadaje głosowi szcze- 
gólnej mocy — słuchacz nie 
uroni ani jednego słowa wy- 
kładowcy. 


Nowy gmach Uniwersytetu 
dvsponowąć będzie wspaniały- 
mi błbliotekami i ponad 20 
czytelniami. 


Studenci wydziałów przy - 
rodniczych korzystać będą z 
wspaniale urządzonych pracow 
ni i sprzętu laboratoryjnego. 
Znączną część tego sprzętu 
produkuje się po raz pierwszy 
i są one specjalnie skonstru- 
owane dla nowego Uniwersy- 
tetu. - 


Obok budynku wydziałów 
biologii i gleboznawstwą za- 
kłada się ogromny agro-bota- 
niezny ogród — bazę dla pracy 
naukowo - badawczej studen- 
tów, aspirantów, wykładowców 
i Porco SOW wydziału. 


Obszar przeznaczony na 
ogród agro-botaniczny wyne- 
si 38 ha i jest 6-ciokrotnie 
większy od istniejącego obec- 
nie ogrodu botanicznego w 
Moskwie, Dla prac naukowo - 


doświadczalnych działu zoolo- 
gicznego buduje się vivariura 
(miejsce hodowli płazów, ga- 
dów. ślimaków) i ponad 300 
eksperymentalnych stawów i 
zbiorników wody. 


Na Uniwersvtecie zainstalo- 
wane będą dóskonałe urządze- 
nia wentylacvino - klimatvcz 
ne. które umożliwią utrzyma- 
nie w pomieszczeniach naj- 
bardziej właściwej i snrzyjają- 
cej człowiekowi temperatury i 
wilgoci powietrza. 


Warunki klimatyczne w la- 
boratoriach przystosowane bę 
dą do potrzeb naukowo - ba- 
dawczych i zajęć praktycz - 
nych studentów Urządzenia 
te pozwola utrzymać zwrotni- 
kową. podzwrotnikową. ark- 
tycznaą temperature i wilgoć 
powietrza  Zainstalowańde u- 
rządzeń sztucznego klimatu 
jest wielkim nsiągnięciem ra- 
dzieckiej techniki. 


Na budowie Uniwersytetu 
pracuje 20.090 ludzi, nie wła- 
czając w to wielu entuzja - 
stów, którzy dobrowolnie i 
bezinteresownie, w godzinach 
wolnych od pracv. pracuja na 
budowie Olbrzymia część 
budowniczych — chłopców i 
dziewcząt, zjechała się gaze 
wszystkich zakatków Zwi- 
ku Radzieckiego. 


Dla młodzieży pracującej na 
budowie. otworzono 10-letnią 
szkołę. w której wiele chłop- 
ców i dziewcząt przvgotowujė 
się do studiów na Uniwersy- 
tecie po jego wybudowaniu. 
Są i tacy, którzy obecnie są 
już studentami uniwersytetu 
moskiewskiego. 


Miesiąc Pog!ębienia Przytaźni Polskn- Radzieckiej ! 


| Nie tak się gospodarzy... 


Konkurs Polskiego Radia 
na recenzię z audycji 


o Związku 
W Miesiącu Pogłębienia Przy- 
jażni Polsko - Radzieckiej, w 
dniach od 14 października do 15 
listopada. Polskie Radio nada 
specjalne audycje poświęcone 
Związkowi Radzieckiemu, w 
szczególności popularyzacji je- 
go zdobyczy gospodarczych, spo- 
łecznych i kulturalnych. 
Ze względu na wage proble- 
mów poruszanych w tych audy- 
cjach oraz różnorodność ich 


Radzieckim 

form, Polskie Radio ogłasza 
konkurs na najlepszą recenzję 
z jednej dowolnie wybranej 
audycji. 

Autorzy najbardziej wnikli- 


wych i wyczerpujących recenzji 
otrzymają nagrody: pierwszą w 
wysokości 450 zł., druga — 350 
gi. i trzecia — 300 zł. 


Prace należy nadsyłać do 30 
listopada r.b. 
ks 


Nowy numer 
„Poradnika Swietlicowego 


Ukazał się obszęrny, liczący 
ponad 250 stron druku numer 
wydawanego przez Min Kultu-, 
ry i Sztuki „Poradnika Świetli- | 
cewego* Numer poświęcony | 
jest akcii pogiębienia i popula- 
ryzacji przyjaźni polsko ra- 
dzieckiej w pracy kulturalno - 
oświatowej naszych świetlic 

Bogatą treść numeru otwiera 
artvkuł omawiający formy prac 
świetlicowych w zakresie po- 
głębienia przyjażni polsko-ra- 
dzieckiej. 

W dziale poświęconym muzy- | 
ce i teatrowi znajdujemy arty- 
kuły T. Chodyny o pieśni ra- 
dzieckiej w świetlicy. W. Ru-| 
dzińskiego pt. „Umuzykalniam 
członków naszej świetlicy" oraz | 
teksty dwóch utworów scenicz- | 
nych dla użytku zespołów świe- | 
tlicowych: jednoaktówki pisarza | 


radzieckiego A. Uliańskiego „Na 


przystanku" i obrazka scenicz- 
nego L Maklaka „Odpo- 
|wiedź Lenina". Dział ten uzu- 


pełnia artyku} J. M. Rudy p.t 
„Zaczynamy od analizy“. 

Drugi dział „Poradnika“ po- 
swięcony jest nauce tańców 
rosyjskich. 

Dział poświęcony teatrowi lal- 
ki przynosi tekst jednej z naj- 
lepszych radzieckich sztuk lal- 


kowych pt „Pieśń Sarmiko* 
pióra K Sznajdera 
W dalszym ciągu numeru 


znajdujemy porady dotyczące 
dekoracji świetlic w rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Pażdzierni- 
kowej i innych uroczystych ob- 
chodów oraz wskazówki doty- 
czące szaty zewnętrznej gazetek 
ściennych. 


W Zarz. Pow. ZMP w Kamiennej Górze jest magazyn, w którym wartościowy sprzęt 


| sportowy, pianino, łóżka, 


namioty, 


w ten sposób, jak lo widać na naszym rysunku. 


Niszczeje mienie organizacyjne, 


a przecież 


narty przydałyby 


ulegają zniszczeniu, gdyż wszystko to jest zmagazynowane 


się LZS-owi, pianino — 


świetlicy robotniczej, namioty — drużynie harcerskiej. Lepiej by je tam wykorzystano, niż to 


czyni Z.P. w Kamiennej Górze. 


Zarząd Wojewódzki ZMP we Wrocławiu winien natychmiast zlikwidować karygodne mar- 


notrawstwo, 


Ponad 14.000 
ZMP-owców przeszkoli 


organizacja bydgoska 
Pod kierownictwem | 


sza uruchamia szeroką 
szkoleniową, która ma objąć po- 
nad 15 proc. członków organi- 
zacji. Dla pełnej realizacji tego 
zadania skierowaliśmy kierow- 
niczy aktyw na szkolenie par 
tyjne, a podstawową masę; 
członkowską uczymy korzysta” 
z Wszechnicy Bodiowej. 

Program szkoleniowy. który 
realizować będziemy w roku 
bieżącym. da młodzieży podsta- 
wy naukowego światopoglądu. | 
podstawowe wiadomości o Pol- 
sce Ludowej. zapozna z wytycz- 
nymi i treścią Planu 6-letniego. 
naszymi zadaniami w jego rea- 
lizacji. da podstawowe wiado- 
mości o naszej organizacji, o 
partii o naszym nauczycielu i 
przyjacielu Tow  Bierucie, o 
Związku Radzieckim i jego bo- 
hatęrskim Komsomole. o wodzu 
światowego obozu pokoju Jó- 
zefie Stalinie. 

Szkolenie musi być tak rea- 
lizowane, aby podnosiło świa- 
domość klasową naszej mło- 
dzieży, by pobudzało ją da wal- 
ki o wykonanie zadań 4sociali- 
siycznego budownictwa  Szko- 
lenie musi nam pomagać w na 
szej pracy i walce. i 

Przygotowania do rozpoczęcia 
roku szkoleniowego rozpoczęli- 
śmy już kilka tygodni temu 
Rozpoczęliśmy od tego. co wa- 
runkować nam będzie właści- 
iwy tok szkolenia — od wykła- 
dowców czyli propagandystów 
Przez WOS przeszło już 359 
propagandystów, 

Masowe szkolenie organiza- 
cyjne w mieście i na wsi obej- 
mie na naszym terenie 14.232 
młodzieży, w tym ponad 99 
proc. członków naszej organi- 
zacji Młodzież szkolić się bę- 
dzie w 364 zespołach w mieście 
i 440 zespołach na wsi Stanowi 
to w porównaniu z rokiem u- 
biegłym (575 zespołów z 1] 966 
członkami) poważny wzrost O- 
bok tego kilkutysięczna rzesza 
aktywu ZMP-owskiego korv- 
stać będzie ze wszystkich szcze- 
bli szkolenia partyjnego a po- 
ważna liczba korzystać będzie 
z Wszechnicy Radiowej. 


Taki jest realizowany przez 
nas plan pracy szkoleniowej. 
której celem jest wzmocnienie 
organizacji. podniesienie pozio 
mu politycznego ZMP-owców 


JERZY RAKOWSKI 


t1 paźdzternika 1931 


(czwartek) 


na dzięń 


Program | — na fa’ I372 m 


WE ŻE 800 7.00 7.55 12.04 


16.00 mn ` 

5.10 Koncert 625 Aud dla wsi, 5.35 
Muzyka R55 And dla klasy V 915 
Utwory komp polskich 1000 Feleton. 
1020 Koncert kantatowv t100 Język ro 
syfski. MIF Muzyka | aktualności UI 4 
Gins małą koblety 1215 Muzvka 1230 
Audvcia dta wst 1245 „Na swofską nu 


te“ 1315 informacje. 1530 Audvcia dla 
dzieci (18% Koncert pod dvr Sere 
duńskiego 17.00 Skrzynka ogólna 
1715 Muzvka 'aueczna 17.3 Komp? 
zytorzy Tygodnia Bela Aartok 
Zolan Kodalv 18.00 7 krajo I 
świata. 138% Utwory zkrzvponwe 
Avd dla wsi 1900 Jezyk rasviski 
182% Aud dla mładzieży 2030 Koncert 


Chóru * Qrkleetry D R 2050 Współ 

czesqa (twórczość kameralna komp | 
Krajów Qemokracit L'doweł. 9} 10 Mo 

zyka razrywkowa. 2130 „Na fal hu 

moru I aatyry'' 2] 45 Pinsenk: w wy 

kanantu ponularnvch pleśniarzy, 2209 
Kronika kulturalna 22.30 Muzyka ta 

neczna 

Program (I — na fali 367 m 


Wiadomości: 505 6.30 7.55 17.0 
21M RASA 


hI% Diadni masawa 8530 Koncert p 

E Clukszv, 720 Muzyka rosrvw 
Ą 13% Au4 dla kłasv IV 1415 
M1, Als weryatkioh 1450 Koncert | 
pód dvr Tarskiego 1530 And dial 
doae 16M Wszechnica Radinwa, 18.20 | 
Driennik warszawski 1635 Melodie va | 
none 'R4t fjrgmv w szachy 1705 
Odnnwiedzi Fah 49* 17 15 Poemat | 
semnłaqiczna Francka 1730 Dia każ 
dawa cnt m'tegn 18.320 Moia kam 
pania“ odc pow J3 Hena. IRS5N Ra 
dowy Exprese Wieczorny 1910 Utwo 
rv 7 S Bacha 193 Muzyka I aktual ; 
ności 200 .Samnchodem po pieśm 
ludowe" 2090 Koncert muzyk! 
rowel 2130 Utwory na harfe 
Zagadka konkursową „Domu Książki** 
2210 Koncer'. 23.00 Muzyka 4 
wa. 


d 
k 


i nie 


Z winy „Domu Ksiażki“ 


w Zabrzu i 


Sulechowie 


uczniowie rozpoczęli nowy rok szkolny 


bez podręczników 


22 miliony podreczników wy- 
dały instytucje wydawnicze w 
b. roku szkolnym. Tyle właś- 
wynosi zapotrzebowanie. 
Mogłoby się więc wydawać że 
tym razem nie zabraknie już 
podręczników dla nikogo. Ale 
tylko wydaje się. bo nie wsze- 
dzie dzieje się dobrze z zaopa- 
trzeniem nłodzieży w podręcz- 
niki szkolne. 

Tak np. do „Domu Książki“ 
w Zabrzu nie dotarły „jeszcze“ 
„Tablice Matematyczne" Woj- 
towicza wzgl. Łomnickiego. „A! 
gebra“ Hlawiczka dla I klasy 
i „Trygonometria“ dla liceów 
przemyslowych. 

Na duże trudności w nabyciu 
książek napotykają również 
uczniowie Technikum Adm.- 
Gosp - Handl w Złocieniach. W 
Grminnei Spółdzielni ..Samoepo- 
moc Chlopska“ nie ma wielu 
książek dla klasy II. 

Palący brak podręczników od 
czuwa się w Sulechowie, gdzie 
obok dwóch szkół podstawo- 
wych mieści się duże Liceum 
Pedagogiczne 1 Liceum dla 
Wychowawczyń Przedszkoli. 


„Dom Książki* w Sulechowie 
sprzedaje „Logikę* Winogrado 
wa i Kuźmina po 9,60 zł, pod- 
czas gdy w całej Polsce kosztu- 
je ona 5 a}? 


Podręcznik jest podstawowym 
pomocnikiem młodzieży w zdo- 
bywaniu wiedzy, narzędziem 
pracy ucznia Dłatego nie wol- 
no dopuścić do tego, aby z po- 
wodu niedołęstwa lub niesu- 
mienności niektórych pracow- 
ników „Domu Książki“ młodzież 
nie otrzymywała na czas i po 
właściwej cenię podręczników. 


Zwracamy się do Dyrekcji 
Noczełlnej „Domu Książki“, aby 
zbadała przyczyny zasygnalizo- 
wanych przez nas braków i spo- 
wodowała usuniecie ich. 


Zaopatrzyć młodzież w pod- 
ręczniki — to najważniejsze za- 
danie „Domu Ksiażki“ na po- 
czątku nowego roku szkolnego. 


na podst koresp. 
Stanisława Marcińca 
Jerzego Szulea 

1 St. Twarogowskiego 


Hallo! 
Kopalnia węgla „Ziemowit“? 
Powiedzcie, kto u was jest 


przewodniczącym koła ZMP? 
Przewodniczącego nie ma, ale 

zastępuje go kol. Dyjacińska — 

odpowiedział głos w słuchawce 


Tow. Łabus z Wydziału Miło- 
dzieży Robotniczej ZW ZMP w 
Katowieach odłożył słuchawkę 
i powiedział: „Jedźcie towarzv- 
szu na kopalnię „Ziemowit' 
Tam znajdziecie materiał dla 
„Sztandaru Młodych'*—To prze- 
cież jest nowobudująca się ko- 
palnia. obiekt Planu 6-leiniego 
— dodał. 


Pojechałem. 


Od trzech miesięcy, to znaczy 
od czasu, kiedy przewodniczący 
koła ZMP przy kopalni „Zie- 
mowit* kot. Pfeifer został prze- 
niesionv do innego zakładu pra- 


cy, aktywność ZMP-owskiej 
młodzieży osłabła Członkowie 
Zarządu zaczęli zaniedbywać 


swoje obowiązki Sprawami or- 
ganizacji zakładowej zajmowała 
się jedynie kol Joanna Dyjacin 
ska — dotychczasowy skarbnik 
zarządu Ona jeździła na wsze!- 
kie odprawy do ZP ZMP w 
Pszczynie. Wysłuchiwała tam 


W radzieckich gospodarstwach doświadczalnych 


rośnie już zboże, 
które szumiącym łanem pokryje piaski pustyni Kara- Kum 


Notatki polskiego 


Obok wspaniałego niegdyś. 
ale zniszczonego przez „Błękit- 
ną Dywizję" frankistowską. pa- 
łacu Katarzyny w dawnym 
Carskim Siole (obecnie Pu- 
szłkino) pod Leningradem. sze- 
roko rozciągają się uprawne i 
doświadczalne pola Leningradz- 
kiego Instytutu Rolniczego 
Sześć lat temu pola te pokryte 
były lejami bombowvmi, a tu. 
gdzie dziś kołyszą się łany tv- 
senkowskiej, krzaczastej psze- 
nicy rozciągały się zasieki z 
kolczastego drutu i okopy Tu 
bohaterscy robotnicy Leningra- 
du bronili swego miasta przed 
hitlerowskim najeźdźcą. 


Pomagamy naszemu 
Instytutowi 


Dzisiaj tylko ruiny zabytko- 
wych pałaców i spalone. po- 


> 


studenia z praktyki 


rdzewiałe czołgi z nawpół za- 
tartymi krzyżami mówią o prze- 
szłości Po polach wielokrotnie 
przerzynanych gąsienicami „Ty 
grysów* sunie powoli traktor 
prowadzony przez roześmiana 
dziewczynę z  komsomolskim 
znaczkiem na bluzce Z dala 
słychać wesołe okrzyki i 
ralny śpiew To młodzież z In- 
stytutu Rolniczego która odby- 
wa letnią praktykę... 

UŻ w połowie roku szkolnęgo 

dowiedzieliśmy się, że w tym 
roku nie pojedziemy na prak- 
tykę na południe. na Kubań Na 
ogólnym zebraniu studentów 
dyrektor Instytutu. tow Brvz- 
gałow. powiedzial „Wiem. ze 
wolelibyście praktykować w 
kołchozach na Kubaniu. w preo- 
dujących kołchozach naszej 91- 
CZYNY Nasze 


Wspaniała pszenica na połach Kubania — plon wspólnego wy- 
siłku uczonych i chłopów radzieckich. 


cho- | 


gospodarstwo | 


1 


i 


iwem grupy komsomolskie. poż- 


|pieniu drzewek owocowych 


| katedry, której dany 


| rają się 


| 


« r) «i h || 
rolniczej w ZSRR | 
szkolne ma poważne braki u. 
właśnie dlatego pozostawiamy 
Was tutaj. żebyście pokazali, co | 
potraficie" 

Wszyscy zrozumieli że praca 
w „uczchozie” *) to nie tylko 
nauka, ale pomoc studentów 1n- 
stytutowi. który im tyle daje 

Wkrótce potem pola „uczetio- 
zu* zaludniły się Rozpoczęli- 
śmy letnią praktykę Tu przede! 
wszystkiem uderzyła nas celo- 
wość każdego zajęcia 1 dosko- 
nała organizacja pracy Praktv- 
ka była zorganizowana w taki 
sposób że student obejmował 
całokształt prac prowadzanych 
w danym okresie w gospodar- 
stwie. 


Tajemnica przekraczania 
normy 


Cała praktyka dzieliła się na 
dwie części. na praktykę pro- 
dukcyjną i naukową Poza tym 
kilka dni przeznaczonych było 
na wycieczki Praca trwała od 
8 rano do 6 wieczór ale mie- 
liśmv dwie godziny przerwy 
obiadowej resztę zaś czasu mo- 
gliśmy poświęcić na sport. kino 
czytanie itp 

Codziennie rano, na punkt 
rozdzielczy przychodziły ze śpie- 


niej zaś rozchodziły się na miej- 
sca swei pracy Praca była bar- 
dzo urozmaicona Począwszy od 
najpowszedniejszych polowych 
robót. o skończywszy na sztucz- 
nym zapylaniu agrestu i szcze- 


Przed każdą pracą profesor z 
odcinek 
podlegał, dawał wyjaśnienia ! 
pokazywał najracjonalniejsze. 


najlepsze metody pracy. 
w ŁAŚNIE podczas tej prak- 
tyki poznałem tajemnice 
przekraczania norm Przede 
wszystkim z każda praca nalezy 
dobrze się zapoznać i należvcie 
ią rozplanować Jasne. że wża- 
jemna pomoc I wymiana do- 
świadczeń odgrvwaja ogromna 
role Braliśmv przykład z kom- 
somolców. którzy wszędzie sta- 
ulepszyć swą prace | 
podnieść jej wyniki i jakość 
nie zapominając jednocześnie 
o pomocy drugim Ale naj- 
ważniejsze to kolektyw 
Od „zgrania“ się i poziomu 
uświadomienia kolektywu uza- 
leżnione są osiągniecia w pracy 


Po trzech tygodniach produk- 
cyjnej praktyki z teodolitami 
niwelatorami itp. przyborami, 


i sadanie wymierzyć 


i W Szkole Podoficerskiej jest | mierczak. Szybko się przekonali, 


| jeden szczególny pluton... plu- 
(ton, w którym wszyscy są przo- 
downikami wyszkolenia bojo- 
| wego i wszyscy należą do ZMP 
Każdy żołnierz w plutonie po- 
i siada już stopień podoficerski 
, Ale nie od razu młodzi żołnie- 
rze osiągnęli takie piękne wy- 
| niki; trzeba było o nie długo. 
(uparcie walczyć A było to tak 


Bylo nas tylko sześciu 
ZMP-owców 


Zaczęło się w październiku, 
'równo rok temu Do szkoiy 
'przyjechali „świeżo upieczeni* 
: żołnierze, nie bardzo jeszcze 
| wiedzieli, jak się w wojsku 
obrócić. 

„Było nas wtedy sześciu 


'ZMP-owców w całym plutonie 
— opowiada o tych czasach. kol 
, Andrzejczak, przewodniczący 
koła ZMP Znajomość zu- 
|waruśmy szybko. jeszcze przed 
| zebraniem Rozumieliśmy że 
przed nam, jako ZMP-owcami 
| stor poważne zadanie przo- 
dować w nauce t być wzore'n 
dla innych kolegów Wzieliśny 
sie solidnie do nauki Trudno 
było. Ale wiedzieliśmy. że tru- 
dności są po to, aby je przezwy- 
ciężać „Poza tym szybko nade- 
szła pomoc* 


Dowódca plutonu 


pomaga 
żołnierzom pomógł 
ofic. Kazi- 


Młodym 
dowódca plutonu, 


ZP ZMP w Pszczynie nie opiekuje się 
młodzieżą kopalni „Ziemowit”* 


referatów oraz instrukcji, po- 
czym spokojnie wracała do swo- 
jej pracy zawodowej. A zebra- 
nia Zarządu nie odbywały się. 
nie mówiąc już o zebraniu ko- 
ła. Mimo dobrych chęci ze stro- 
ny kol Dyjacińskiej praca bez 
kolektywu nie dawała żadnych 
rezultatów. 


Lecz pomocy z wyższych in- 
stancji organizacyjnych nie by- 
ło Na Plenum ZP ZMP w Pszczy 
nie w początkach sierpnia or. 
kol. Dvjacińska mówiła o tym. 
że koło ZMP na kopalni „Zie- 
mowit"' ma duże trudności w 
pracy i prosiła o pomoc. Prze- 
wodniczący Zarządu Powiato- 
wego ZMP zobowiązał się przy- 
słać instruktora 

I do dziś koła ZMP przy kop. 
„Ziemowit* czeka na tego in- 
struktora. 

A tymczasem... 


Od kilku miesięcy członkowie 
ZMP nie płacą składek. Miło 
dzież zatrudniona w  kopaln. 
Ziemowit“ nie  prenumeruje 
an) iedriego egzemplarza „Sztan 
daru Młodych" Sa nawet tacy 
którzy nie wiedzą. że takie pis- 
mo istnieje.. 

O liście ZG ZMP do młodzie- 
ży niki tarn nie słyszał, 


A przecież w kopalni „Ziemo- 
wit“ jest wielu kolegów, któ- 
rzy przodują w produkcji jak 
np Stanisław Zoń, Jerzy Kło- 
sowski, Żenon Lewandowski. 
| Bolesław Opyrchoł, Michał Szu- 
ryk i wielu innych, którzy wv- 
konują przeciętnie ł40 proc. 
normy. 

Wśród dziewcząt wyróżniają 
|się kol. Łucja Cmok, obsługu 
Jąca kompresory. kol. Gertruda 
Grabowska, która pracuje ua 
dole w wydziale mierniczym, 
kol. Wanda Moskwa, pracująca 
na taśmie t wiele innych. 

Czyż oni nie potrafiliby rów- 
nież przedować w pracy spo- 
łecznej i kierować organizacją? 
Na pewno tak! Ale trzeba im 
pomóc, wskazać. jak mają pra- 
cować 


A koledzy z Zarz. Powiato 
wego ZMP w Pszczynie oraz 2 
| Wydziału Mtodzieży Robotniczej 
ZW ZMP w Katowicach nie 
wiedzą widocznie o tym. że bo- 
dujący się obiekt sześciolatki. 
jakim jest nowoczesna kopalnia 
„Ziemowit“ į pracująca w niej 
mlodzież wymagają szczegółnej 


nizacji. 
IRENEUSZ MARTYNOWICZ 


radzieckich 
w których kołchoźnicy pracują 
raz lepszych gatunków zboż p 
klimatu i warunków... 


Jedno 2 licznych 


vo których dopiero niedawno 
uczyliśmy się teoretycznie. wv- 
ruszyliśrhy w pole na prak 
tykę, 


Po raz pierwszy... 


Trzyosobowe grupy mają ża 
swój odei- 
nek i zrobić plan. zniwelować 
ranice i zaprojektować pma 
wg płodozmianu. uwzględniając 
przy tym potrzeby nawozowe 
Przez tydzień na polach miga- 
ją chorągiewki „na rejkach” | 
rozlegają sie okrzyki To nic ze 
niektórzy a racze” większość pa 
raz pierwszy posługuje się przy- 
rządami i nię zawsze wie jak 
Pod fachowym okiem profesora 
i znających geodezje kolegów 
zdobywamy potrzebne nam 
wiadomości z tej ciękawej dzie- 
dziny wiedzy 

Najwięcej iednak  zadowale- 
nia mieliśmy z praktyki na 
traktorach Początkowo siedząc 
za kierownicą. zaciskaliśmv pal- 
ce aż do bólu Po tygodniu w 
zakurzonym. „fachowvm” *rak- 
torzyście. nikt nie  poznałhv 
niedawnego nowicjusza siedza- 
cego po raz pierwszy na „sta- 
lowym rumaku“ 

W słynących ze swej piękno- 
ści puszkińskich parkach nie 
trudno zebrać sto kwitnących 
roślin. toteż nasze „papki“ pęcz- 
niały z dnia na dzień, a poko- 
je zamieniały się w ogród bo- 
taniczny To studenci, kończąc 
praktykę zbierali okazy potrze- 
bne db egzaminu z botaniki. 


Pozna'emy osiągnięcia 
miczurinowskiei nauki 


Praktyka nasza nie ogranicza- 
ła się jedynie do pracy Obvk 
tego z inicjatywy organizacji 
komsomoiskiej Instytutu orga- 
nizowano cały szereg wycieczek 
łączących przyjemne z  poży- 
tecznym. Dużo nauczyliśmy się 
w kołchozie „Krasna Słowian- 
ka“. gdzie od pierwszego rzutu 
oka. widziało się wyższość pła- 
nowej, kolektywnej, socjali- 


kotrhazawych agrolahboratoriów 
nad wyhodowaniem nowych vo- 
raystosowunych do miejscowego 


|stycznej gospodarki W do- 
(,swladczalnej stacji Wszech- 
zwiążkowego Instytutu Hodowh 
Roślin imeliśmy możność zapo- 
znać się z najnowszymi osią- 
Snięciami miczurinowskiej ^a- 
uk! Wszędzie widać tworczą 
in'ejatywę radzieckiego człowie- 
ka Podczas gdy tysiące ludzi 
trudzi się nad budowa Glówne- 
go Turkmeńskiego Kanału. jed- 
nej + wielkich budowli ko- 
mumzmu tu w Instytucie Ho- 
dowl Rośiin wyprowadza «ę 
nowe ndmiany zbóż. które przv- 
stosowane do tamtejszego wli- 
matu pokryją szumiacym; ta- 
nami niegdvs martwe piaski 
pustyni Kara-Kum 

Maltuziańskiei .teorii* o nad- 
miernie szybkim przyroście 
ludzkości,  usprawiedliwiająceż 
wajne jaka Środek przeciw rze- 
komo grozącemu gładawi. prze- 
crwstawia się tu nauke. która 
każe rosnąć krzakowi pam;ło- 
rowemu na wvsakość 2.5 metra. 
a kartaflnw: dawać  kłubnie 
wagi 50 dka sztuka 

Każda wvcieczka umacniała 
w nas wiarę w potęgę człowie- 
ka | w potege twórczej nauki 

Resztę wolnegn czasu w okre- 
sie praktyki młodzież spędzała 
według własnego wyboru Jed- 
nych można było spotkać w czy: 
telni Innych na boisku albo na 
jeziorze w przepięknym parku 


Katarzyny Sobotnie wieczorki 
urządzane przez poszczególne 
fakultety cieszyły się wielką 


popularnościa nie tylko wśród 
studentów. ale 1 wśród spole- 
czeństwa miasta Puszkina 

W świetle kolorowych lam- 
pionów da późna w noc bawiła 
się młodzież rozlegały się dźwię- 


kj akordeonu. 
To młiodrież radziecka szcze- 
śliwe stalinowskie pokolenie. 


jadpoczywa no pracowitie 
dzonym dniu 
Koresp. Bogdan Steciuk 
Leningrad 


Spg- 


*) Uczchoz — Uczebnoje cho- 
ziajstwo gospodarstwo do- 
świadczalne Instytutu. 


|się do zajęć Nie jeden raz do 


że w nowym, ludowym Wojsku. 
dowódca nie tylko wydaje roz- 
kazy, ale jest także opiekunem 
i wychowawcą. 

Kol SŚmusz otrzymał list 
domu, w którym rodzice radzi 
li się czy mają wstąpić du 
spółdzielni produkcyjnej Kol 
Smusz poszedł po radę do swe- 
go dowódcy Dzisiaj rodzice są 
członkami spółdzielni Niedaw 
no pisali. że dobrze im się po- 
wodzi Zadowoleni są z rady 
syna. a syn z mądrej rady do- 
wódcy 

Dowódca często pomagał mło- 
dym żołnierzom przygotowywać 


z 


domu szedł późno wieczorem. 
dopiero wtedy, gdy wszyscy bv- 
li już dobrze przygotowani. 


Odezwał sie 
ZMP-owski kolektyw 


M1nęło kilka tygodni — nau- 
ka szła coraz lepiej Aż wre- 
szcie spośród sześciu ZMP-ow- 
ców. czterech zostało przodow- 


nikami wyszkołenia A pozostali 
dwaj? Ci dwaj. ech. najadła 
się przez nich wstydu ZMP-ow- 
ska organizacja! Koledzy Ci- 


opieki i pomocy że strony orga- | 


choń i Wożniak  lekceważyli 
swoje obowiązki zaniedbali 
zwłaszcza treningi strzeleckie 


Odbiło sie to następnie na eg- 
zaminach ze strzelania 

| Ale wtedy odezwał się 
ZMP-owski kolektyw Na ze- 
braniu ZMP bumelanci zostali 
ostro skrytykowani Koledzy 
wytknęli im błędy a następnie 
pomogli w ich zlikwidowaniu 
Wkrótce obaj zostali przodow- 
nikami wyszkolenia. 


ZMP-owcy organizują 
samokształcenie 


W międzyczasie z inicjatywy 
Koła ZMP utworzone zostały 
trzy grupy samoksziałceniowe. 
ZMP-owcy chcieli także niezor- 
|ganizowanym kolegom dopo- 
| móc w zdobyciu zaszczytnego 
tytułu przodownika Uczvli się 
z całym zapałem Pomagalac 
innym. uczyli się sami 

Na treningach 
naiwięcej pracowali 
dwaj. przez których 
pluton naiadł sie wstydu 
kpr kpr Cichoń i Woźniak 
| Oni samj najlepiej doświadczy. 
l. czym grozi lekceważenie 
treningów strzeleckich 

Pomoc zaczęła dawać pozy- 
tywne wyniki Liczba przodow- 
ników wyszkolenia wzrastała 
Wzrastało jednocześnie Koło 
| ZMP-owskie Przodujących żo- 
nierzy przyjmowano do orga- 
nizacji. 


tame! 
orzedtem 


, Kapralowi 
S$migielskiemu 
,pomogia samokrytyka 


Znalazł się jednak wsród mło- 
| dych żołnierzy jeden taki, któ- 
ry nie chciał pomagat kolegom 
Bvł to kapral Śmigielski. jeden 
2 najzdolniejszych elęwów Dzi- 
siaj ze wstydem o tym opo- 
| wiada: 


— „Myślałem. że gdy zacznę 


Indie — to prawdziwe króle: 
atwa ntuków' nieprześcignione w 
<wym szybkim zadziwiająco lo 
himalajskie jaskółki chara- 
kterystyczne se względu na swe 
faskrawe upierzenie papugi Dia 
kl-1osorogi żurawie dochodzące 
wielkością da półtora meira ca 
łe gromady wróbli « wiele in 
nych ptaków zamieszkuje ten 
plękny kraj indie są 
czyzną nalmekniejszego 
ków — pawła. 


ele 


także oj 
z 


pta: 


W trudnych do przebycia tun 
glach | dze nawe! można spol 
kuć pawie w gramadach 30 — 40 


Cmentarz 


Na południe 
dil w pobliżu 
Szkacji 
ślerpu 
Seibl 


od Nowej Funlian 

wybrzeży Nowej 
leży wąska podobna do 
księżyca hezludnu wyspa 
należaucz do Kanady Oto 
czons ulhrzymia podwodna mie 
lizną, wyspa ta stanowi duże 
nirhezrpieczenstwa dla  okręlńw, 
błvnacych ku brzegom pBólnacnej 
Amervkł 


Sline mełv charukterystvczne 
dla tei cześci Oceanu  Alflantvc- 
kiego „wiekszui  niehezpieczeń: 
stwa ośadzenia słe okretu na mle- 
Bśnie Czestn Selb! staje ele wi- 
daczna wówczas gdy |est juz za 
późna 


Tysiace okrętów rozbilo się u 
brzegów te] wyspy tanęly ©. 
krętv gineli ludrie 


W XVIII wieku próbowano ho- 
dawać na wyspie zwierzęta do- 
mowe W ten sposób marynarze, 
którzy pa katastrofie nkretowej 
znaleźlibu «ię na wyspie mieliby 
zapewnione pożywienie Jednak 
zwierzęta te nie rozmnożyły się 
tutaj, gdyż nle mogły sie przy- 
stosować do kllmatu wvspy 


Na początku zeszlego  stułecia 
wvspa ragarnel) piraci morscy. 

Podając + brzegu mylnie syg- 
nailiy świetlne, wabili anl okrety. 
a qgdv te nosładałvy na mieliźnie, 
*tawały się zdobyczą  rozbójni: 
ków 


W 1873 roku na wyspie usta- 
wlono latarnię morską. lecz pa 
t6-ciu latach burza ją powaliła 
Ten sam los spolkał następne la- 
tarnie morskie. 
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strzeleckich 


== Swiat jest ciekawy 


Ojczyzna pawia 


-7 
pomagać innym, sam się opti- 
szczę w nauce Nie. nie tak. P2- 
wiem krótko Nie chciałem po- 
magać innym. bo sam chciałem 
być najlepszy Myślałem sobie: 
oni niech pomagają a ja tym- 
czasem wszystkich  przegonie. 
Alie pomyliłem się Oni uczyli 
innych. a sam byli coraz lepsi. 
Koedzy zaczęlt odemnie stro- 
nić To mnie najbardzie) gry- 
zło I wygadałem się na zebra- 


| niu ZMP-owskim Skrytykowa- 


lem sam siebie  Myślalem, ze 


| koledzy mnie pochwala za sa- 


mokrytyke. Ale zamiast pa- 
chwał spotkałem się 2 ostrą, po- 
'ęeprającą krytyką. Po zebra- 
WANE” 


Po zebraniu. kol Śmigielski 
zaczął sumiennie. ale to na- 
prawdę sumiennie. pomagać 
słabszym kolegom Ale zaufania 


od razu nie odzyskał Dopiero 


j potem. po jakimś czasie, zau- 


fano mu jak dawniej. 
Ani iednej „czwórki? 


Pluton stał się jednvm z 
najlepszych w Szkole Podofi- 
cerskiej Wszyscy elewi otrzy- 
mali stopnie st strzelców Ale 
to było dla plutonu jeszcze za 
mało ZMP-owcy rzucili hasło: 
„Każdy żołnierz przodownikiem 
wyszkolenia“. 


Zbliżała się kontrola wyszko- 
lenia W plutonie, jak w ulu. 
Nie było wolnei minuty. której 
by nie poświęcono na powtó- 
rzenie tematów. na pomoc słab- 
szym kolegom 


W kontroli wyszkolenia wszy- 
scy żołnierze plutonu uzyskali 
z wszystkich kontrolowanych 
przedmiotów same bardzo do- 
bre oc: ay Nie było ani jednej 
„czwórki“!  Zaszczytny tytuł 
przodownika wyszkolenia bojo- 
wego zdobyli wszyscy żołnierze 
w plutonie! 


Wszyscy iesteśmy już 
godni pracować 
w ZMP-owskich 

szeregach 


Wracają właśnie z zebrania. 
Nie brakuje nikogo — cały plu- 
ton w komplecie Uroczyste *o 
było zebranie Dowódca plutonu 
omówił na nim wyniki rocznej 
pracy plutonu Pochwała nie 
mineła nikogo zasłużyli na 
to ofiarną. wytężoną pracą nad 
opanowaniem wiedzy wojsko- 
wej Dobrze wykorzystali swą 
roczną służbę młodzi elewi 
każdy z nich hędzie mógł! pew- 
nie stać na straży swojej Ludo- 
wej Ojczyzny 


Na tym właśnie zebraniu 
przyjęto do ZMP ostatnich 
dwóch niezrzeszonych kolegów 
— przodowników wyszkolenia 
bojowego. 


„W naszym plutonie — mó- 
wią z dumą młodzi żołnierze 
— wszyscy jesteśmy już godni 
pracować w ZMP-owskich sze- 
regach*. 


Koresp. 
EDMUND SZENKOWSKI 
por. 
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sztuk W dzień przesiadują one 
w gestwinle drzew tvlka 
rannej : wieczornej porze wycho 


a w 
dą na prresironniejsze nieco po 
lany aby lam znależć 
pożywieniu W wielu 


troche 
akalicach 
lak ne przykład w Radzystanie 
pawie żvlu nawet w onbllżu o- 
stedi ludzkich 

Piekny 
niących 
I zielenią 


wachlar 
się 


» piór mle- 
laskruwym htekilem 
ndcieniem złatym ~ 
to nic tnnevn mowledz:alhy każ- 
dy z nas jak puw! ogon W rze- 
czywistnoćci icdnak ów wachlarz 
twarzy wierzchnie unierzen e pa- 
wia a ngan ledvnie <tnży do 
nodtrzvmvwunia z tyłu wielkiego 
wachlarza 


leszcze œ pacyątkach nasze| 
ery pawie wywnżona ? Poud- 
nławn Wachodniei Axi! da Fu- 
rapy gdzie upiększały nyuradi 
altany rzymskich cesarzy | bo- 
gatych patryciwszy Rzymu. 


okrętów 


Obecnie na wyspie znów usta. 
wlono dwie latarnie morskie ted 
nak w czasie silnei mgły | burzy 
wyspa Sefbl nadal slanawi groż 
hę dla przepływających w jej po- 
bliżu okrętów 


w 


4 wr? 
AROSA 
OGŁ N 


` 


s% 
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+ 
` 
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Na rysunku zaczerpniętym ze 
starej mapy kanadyjskiej przed- 
stawlona jes' wyspa Sejbl oraz 
okręty. które zginęły u jej wy- 
brzeży. 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


MASZERUJEMY 


` 


Zwołanie ogólnoniemieckiej narady 4 %z bezprawia 
jest jedyną drogą 


-do przywrócenia jedności Niemiec 


Przemówiegrie Prezydenta Piecka z okazii li reczuicy proklamowania NRD 


. 
Na uroczystej akademii z okazji wreczenia nagród pań- 
© © 66 a CA Ran E N p 
Z a ami w CA $ w stwowych Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
aa y € Wilhelm Pieck wygłosił przemówienie, w którym oświadczył 
m. in.: 
Y calym kralu trwają przygntowa- żołnierzy radzieckich na Rondzie Wa-; prowadzają popan] ł zebrania. naf — Nie ulega wątpliwości, że nich, Adenauer zmuszony był 
nia da Marszów Jesieniwch. W mia- ma, Ska wyruszą studenci 1ósych zgłaszane są referafv o zna- 1 hwał raszynstoński k s miły tia E E EE c 
stach i wsiach powstają komitety or zych cze! szkoły ogólnoksetał renin bit ad Len'nn przyjażni UC Ma waszyngtońs iej kon- zmieniać swo] punkt widzenia. 
ganizacyine tysiące młodzieży szkoł e, CWKS iw p dzieckiej Przeds c'le (ferencji ministrów spraw zagra- Początkowo sądził on, że wy- 
A ROM kaja: OBO O Enen= ic Saleen cy W PRA o PRA nicznych państw imperialistycz- starczy bezceremonialne odrzu- 
ye , radza ningi dz zedstawi wszyszk'cii zrze jąc w aeach przygotowawczych ena 3 DEA r: ; ; - $ AT pe 
należytego przygotowania się do tel |e. na którei :staleno. że marsze , wsi nych dotyczące Niemiec, zmie- CCNIE odezwy Izby Ludowej, 
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Z pobytu sportowców NRD 


w Polsce 


Pierwszy raz gościła u nas 
w kraju reprezentacja pły- 
wacka i lekkoatletyczna 
sportowców Nic- 
mieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. Ich pobyt jeszcze 
więzy 
spor- 


młodych 


bardziej  zacieśnił 
przyjaźni 


towcami obu naszych naro- 


pomiędzy 


dów. 

Spotkania z doskonałymi 
sportowcami NRD na stadio- 
nie i pływalni, podczas bu- 
dowy Parku Kultury, 
zwiedzania AWF i nowych 
osiedli robotniczych War- 
szawy, Spotkania z młodzie- 
żą warszawską — upłynęły 
w atmosferze przyjaźni i 
braterstwa. 


Lekkoatletki NRD górowały 
w biegach nad naszymi zawod 
niczkami zajmując I i II miej- 


sca. Na zdjęciu: start na 119 
m. przez płotki — (od lewej): 
Schuer (NRD) Maciejakówna 
(P). Schütt (NRD) i Leszne- 
równa (P). 

Bieg 100 m zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem 


sprinterów polskich: Kiszki — 


107 i Stawczyka — 10,8. Na 
zdięciu (od lewej): Stawczyk, 
Kiszka. za nim Westphal i 
Kretschmann. 


zdjęciu: obaj zawodnicy w p 


W przeddzień 


nierza. 


. 


000 00E-0000000000000009 


1320041009-00000000000000 


na NRD złożyła wieniec 


Skok wzwyż mężczyzn zakończył się zwycięstwem 
Meiera NRD — 185 cm przed Cecułą (P) — 180 cm. N 


rzyjacielskiej rozmowie. 


odjazdu reprezentacja lekkoatletycz- 
na Grobie Nieznanego Żol- 


Zawodniczki NRD przyczy- 
niły się do drużynowego zwy- 
cięstwa pływaków. Na zdję- 
ciu: obie drużyny sziafetowe 
3 X 100 m st. zmiennym: (od 


lewej) Grossman (NRD), Dzi- 
kówna (P), Richter (NRD), 
Przyborowicz (EN Barth 


(NRD) i Mrozówna (P). 


|< 


Ą po zawodach — dyskusja 
(jak to widzimy na zdjęciu) o 
sposobie treningu. wrażeniach 
z zawodów i rozwoju życia 
sportowego i politycznego w 
NRD : w Polsce. 
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niemiecki będzie wykorzystany 
dla przygotowania nowej wojny. 


4) Państwa imperialistyczne 
zastrzegają sobie wyłącznie pra- 
wo podejmowania decyzii doty- 
czących przywrócenia jedności 
Niemiec. 

Oświadczenie rządu NRD i 
odezwa Izby Ludowej do par- 
lamentu Niemiec zachodnich 
znalazły szeroki oddźwięk w 
całych Niemczech Świadczy to 
o tym. że w związku z remilita- 
ryżacjią i wzmożeniem tempa 
przygoiowań wojennych coraz 
szersze koła ludności zachodnio- 
niemieckiej zaczynają zdawać 
scbie sprawę z całej powagi sy- 
iuacji Wobec stanowiska jakie 
zajęła ludność Niemiec zachod- 


nia. Porozumienie takie pomis- | 
dzy przedstawicielami Niemiec 
zachodnich a przedstawicielani 
naszei Republiki jest możliwe 
ı nikt nie ma prawa lego neg- | 
wać dopóki ogó!noniemiecza na; 
rada nie zostanie zwołana. 
Pragnąc osiągnąć porozumie- 
nie, nie wysuwaliśmy żadnech 
warunków. Proponawaliśmy | 
zwełanie ogólnoniemieckiej na- | 
rady dla omówienia dwóch na- ! 
der ważnych dla całego nasze- 
go narodu zagadnień a miano- 


wicie: sprawy przywrócenia 
jedności Niemiec w  drocze 
srolnych, równych i tajnych 


wyborów do Ogólnoniemicekie- | 
go Zgromadzenia Narodowego, 
oraz sprawy przyśpieszenia za- 


lezas. gdy ich władza w 


,wieie podporządkowany. 


interesie 


warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami, dzieki któremu, 
wskutek wycofania wszystkich 
wejsk okupacyjnych, naród nasz 
Gdzyskałby suwerenność. Aby 
osiągnać to, każdrv patriota ne- 
miecki powinien odrzucić na bok 
wszystkie róznice zdań w spra- 
wach mniejszej wagi. Wymaga- 
js tego interesy całego nasze- 


' go narodu. 


Jak wiadomo jednak, istnie- 


| ją siły, które obawiają sie zwo- 


łania narady ogó!noniemieckiej, 


| klóre obawiają się porozumie- 
lnia całego narodu niemieckiego. 


Są to amerykańscy imperiali- 
ści. którzy mogą prowadzić swe 
przygotowania wojenne tylko 


"wowczas. gdy Niemcy rozdarte 


tylko wów- 
Niem- 
się na 
zacho- 
całko- 
gdy w 
Niemczech zachodnich na ich 
rozkaz działają taey ludzie, któ- 
rzy pod nairozmaitszymi nre'ek 
stami odrzucają szczere propo- 
zycje naszezo rządu i 
Izby Luuowj. 

W zakończeniu Prezydent Pieck 
podkreślił, że w sprawach zwią- 
zanych z przywróceniem jedno- 
ści Niemiec Adenauer działa w 
imperialistów amery- 
k:ńskich i wezwał wszystkich 
uczciwych Niemców do poświę- 
cenia wszystkich sił dla osiac- 
nięcia porozumienia w sprawie 
ziednoczenia ojczyzny. 


są na dwie cześci, 


czech zachodnich opiera 
basnetach, gdy przemysł 
dnio - niemiecki jest im 


Wybory kantonalne we Francji 
dowiodiy sily KPF 


Analiza wyników 
tury wyborów kantonalnych, 
które przyniosły wielkie zwycię- 
stwo komunistów, prowadzi do, 
następujących wniosków: 

W wielu departamentach pro- | 
cent głosów oddanych na kan- 
dydatów komunistycznych jest, 
znacznie wyższy, niż podczas 
wyborów parlamentarnych 17 
czerwca br. I tak. w departa- 
mencit Ardeche komuniści o- 
trzymali 47,5 procent giosów (17. 
czerwca br. — 31.8 proc.), w de- 
partamencie Isere — 40,1 proc. | 
(31,1 proc.) w departamencie | 


proc.). 


Charenes — 39,4 proc. (31,6 pro- 
cent). 

Szczegółowe cyfry z poszcze - 
gólnych departamentów ujaw - 
niają rozmiary klęski faszystów 
gaulistowskich. Jak już poda- 
liśmy, gaulliści otrzymali łącz- 
nie przeszło 18 proc. głosów. 
podczas gdy w wyborach kanto- 
nalnych w roku 1949 — zdobyli | 
przeszło 25 proc. głosów. 

W wyniku oszukańczej ordy - 
nacji wyborczej, obliczonej na 


Rząd egipski wypowiada 
anglo-egipski traktat z 1936 r. 


Jak donosi z Kairu agencja; 
France Presse, premier egipski 
Nahas Pasza w poniedziałek 
wieczorem wezwał parlament do 
zatwierdzenia decyzji rządu w 
sprawie wypowiedzenia trakta- 
tu anglo-egipskiego z roku 1936. 

Premier złożył w parlamencie | 
cztery dekrety. W pierwszym 
dekrecie rząd egipski wypowia- | 
da traktat angło-egipski z 1936 
roku, oświadczając, że traktat i 


rao -Sh 


— Mówiłam, że trzeba pred- 
ko coś postanowić, a ty wciąż 


ten stracił moc obowiązującą. 
Wypowiedziany zostaje również | 
protokół dodatkowy do tego: 
traktatu, który przyznawał przy- | 
wileje brytyjskim siłom zbroj- 
nym w Egipcie (na jego podsta- 
wie Wielka Brytania utrzymuje `: 


: dotychczas swe wojska w strefic | 


Kanału Sueskiego). Jednocześnie 
rząd egipski wypowiada układ z 
1899 roku, ustanawiający condo- 
minium brytyjsko - egipskie w 
Sudanie. f 


; znowu zagadał staruszek. 
| Jaka matka, taka też i córka 


zwlekałeś i zwlekałeś. Teraz | jej się urodzi. „Latający Mo- 
co lepsze pozabierali inni — | tyl* za młodu była taką samą 
powiedziała matka. | bezwstydnicą. 

— Młodych dziewcząt ije| — Można poprawić — za- 
dusza zapragnie! — umyślnie | przeczyła Piąta Ciotka. — Wia 
wtrąciła Piąta Ciotka. — Mo- ! domo, człowiek to nędzne 
ge wam wyswatać czternasto- | Stworzenie. Dobrze zbić, a 


letnią dziewczynkę. I tak bę- | 
dzie starsza od waszego dzie- 


cka! 


— Proszę dać spokój z żar- 
tami — powiedziała staruszka. 
— Gdybyśmy chcieli brać mło- 
dą — czternasto albo piętna- 
stoletniąz to na cóż byłoby fa- 
tygować takiego człowieka jak 


wy? 


— Więcej dorosłych dziew- 
cząt nie znajdziecie. Dlaczego 
powiadacie, że wszystkie do- 
bre już pozabierano! Według 
mnie spośród tych trzech — 
najładniejsza jest z rodziny 
„Latajacego Motyla". Zresztą, 
sami zapewne także ją widzie- 
liście. Czy nie jest taka sama | 
dwa- 


jak „Latający Motyl" 
dzieścia lat temu? 


— Powierzchowność ujdzie, 
ale — powiadają — reputację | 


ma kiepską? 


— Gdyby nie ta malutka 
wada, jak myślicie, czy zosta- 
łaby do dziewiętnastu lat w, 


domu? 


— Cóż to więc za interes — 
upierała się w dałszym ciągu 
starucha — za swoje pieniądze 
kupujemy worek przykrości... 

— Nie słuchajcie łudzkiego 
gadania! — zasmuconym gło- 
sem odpowiedziała Piąta Ciot- 
ka. — Gdyby naprawdę miała 
tak wielki grzech na sumie- | 
niu, to czy prosiłby wówczas 
wasz szanowny brat o zeswa- 
tanie jej z waszym synem? 
Czy warto się przejmować ta- 
ką drobną wadą! Jak pobędzie 
u was, to łatwo się to da na- 


prawić. 


— Co tu już naprawiać — 


wszystko się poprawi. 

— Skoro człowiek już taki 
się urodził. biciem go nie 
zmienisz — nie zgadzał się 
stary. 

— Biciem wszystko można 
poprawić! Można! — głośno 
zawołała Piąta Ciotka. 
Wszak cieśla Czan wychował 
kiedyś kijem „Latającego Mo- 
tyla“! 

Akurat w czasie tej rozmo- 
wy weszła na podwórko „La- 


statnie słowa Piątej Ciotki. 
Od razu zatrzymała się i ro- 
zejrzała wokoło: nikogo nie 


ła i pocichutku wyszła z po- 
dwórka. 


myślała: „Czyżby bicie także 
przechodziło w spadku z po- 
kolenia na pokolenie? A niech 
ich, nie oddam swojej corki 
na wychowanie przy pomocy 
| kija". 

Kiedy wróciła do domu mat- 
ki, ta jednogłośnie z Czanem 
zapytała: 

— No, jak? 

— Nie, z nimi kaszy nie u- 
gotujesz! 

— Dlaczego? R 

— Nie będziemy o tym wię- 
cej mówić. Nie nadaje się i 
basta! 

tara zauważyła zagniewana 
twarz córki i zapytała. co ją 
tak bardzo wzburzyło. „Lata- 
jący Moty!“ nie chciała oczy- 


było widać. Wówczas zawróci- | 


„Latający Motyli“ szła i roz- j 


' miliona giosów. 


| myślała. 


| ścionek na 


pierwszej, Haute -Savoie — 25,5 proc. (20.9 | to, bv beznrawnie pozbawić ma- 
a w departamencie Haute | sy pracujące przedstawicieli w 
| Vienne — 40.6 proc. (38 proc.). w 


gminach, — komuniści otrzyma- 
li iłość mandatów, która jest 
niewspółmierna do ilości gło- 
sów, jasie padły na listy komu- 
nistyczne. 

Według danych ministerstwa 


spraw-wewnętrznych, komuniści | 


zdobyli 36 mandatów. 
„L'Humanite” zaznacza, że w 
istocie rzeczy komuniści zdoby- 
li 38 mandatów. Podkreślić na- 
leży. że wybór 38 mandatów już 
w pierwszej turze wyborów 
mimo antyrobotniczej ordynacji 
wyborczej — oznacza wielki su- 
Kees partii komunistycznej. 
„L'Humanite* w artykule 
wstępnym pióra Etienne Fajona 
stwierdza, że pierwsza tura wy- 


borów kantonalnych wykazała w | 


całei pełni, iż Francuska Partia 
Komunistyczna jest największa i 
njsilniejszą partią Francji. Jeże- 
li chodzi o cyfry bezwzględne. 
to KPF zdobyła przeszlo półtora 
drstansując da- 
leko za sobą wszelkie pozostałe 
ugrupowania. Podkreślić należy. 
że prawicowi socjaliści umniej- 
szyli swój stan posiadania w 
porównaniu z 1949 rokiem o 
409.000 głosów. a faszyści gaulli- 
stowscy stracfli połowę swego 


|poprzedniego stanu posiadania. 


kia milosci 
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Następnie wyszla do drugiej | 
izby i położyła się do łóżka. 
Czyż mogla jednak zasnąć? | 
Słowa Piątei Ciotki rozją- ; 
trzyiy stare rany. Nowe i stare 
stanęło jej przed oczami. 
„Dlaczego los matki i córki | 
jest tak bardzo podobny? 
Nie wiem, jakie 
licho kazało mi wymienić pier 
„ulubioną monete“. 


tający Motyl“ i usłyszała o-; 


wiście odpowiedzieć i tylko 
bąknęła: 
— Źle spałam w nocy... | 


takie samo nieszczęście przy- 
pada w udziale mojej córce. 
Ja nabroiłam i ty także nie- 
zgorzej potrafiłaś! Głuptasek. 
Przez pół życia nie mogła ma- | 
tka wydostać się ze slepego 
zaułka, czyż naprawdę i tobie | 
wypadnie się męczyć?*. | 

Przetrząsała w pamięci prze- 
szłość: wszystkie kobiety, któ- : 
rych dzieje były związane z 
„ulubiona moneta“, niezawod- 
nie były bite — biła świekra, 
bił mąż i jeżeli nie kończyły 
samobójstwem, to chodziły Ja- | 
ko wdowy przy żywych mę- 
żach... 


naszej | 


'dą bić". 


'ła prostą, naiwną kobietką, 


| mogła 


Przed paroma dniami policja : 
szwedzka w brutalny 


go statku S/S „Wieluń obywa- 
tela polskiego marynarza 
Stanislawa Kulkę. Metody, ja- 
kimi się poslugiwała policja 
szwedzka, 
metody, stosowane przez angiel - 
skich i amerykańskich imperis- 
| Estôw w stosunku do polskiej 
j bandery. 


i 


Nie da sie ukryć faktu, że bez 
prawne  posteępowenie, policii 
szwedzkiej, która łamiac obo- 
wiązujące prawo międzynaro- 
| dowe wtargnęła na polski 
statek i siłą uprowadziła pol- 
skiego marynarza — jest wy- 
nikiem antypolskiej 
stosowanej od dłużs 


ną prasę szwedzką. 


Pod pretekstem posiadania 
fałszywych „dowodńw  rzeczo- 
wych“ policja szwedzka dopu- 
ściła się czynu, który w żaden 
sposób nie da się pogodzić z 
obowiązującymi wszystkie kraje 
| przepisami morskimi. 


tanie — w czyim interesie jest 


dzona w Szwecji nagonka anty- 
polska? 


Odpowiedzi na to pytanie na- 
leży szukać w polityce zagrani- 
cznej prowadzonej obecnie przez 
rząd szwedzki. Wszystko wska- 
izuje na to, że rzad szwedzki 
realizując politykę sprzeczną z 
interesami ludu szwedzkiego u- 
zależnia się coraz 
Stanów Zjednoczonych. Nawet 
metody, jukimi się posłużyła po- 
licia szwedzka w wypadku Sta- 
nisława Kulki. sa jak gdyby 
żywcem przeniesione z USA. 

Pewnym kołom w Szwecji za- 


do zerwania stosunków z 


6 bm. policja francuska aresz- 


Nysie, dziennikarza, Henri de 


Korab. 


sko brzmi: Henryk Korab-Ku- 
charski. 

Z tytułu swej dzatalnaści ja- 
ko przewodniczący Stowarzysze- 
|nią obrony granicy na Odrze i 
Nysie Korab - Kucharski oskar- 
żony został przez władze fram- 
cuskie na podstawie artykułów ' 


mówiących o 
kontaktów z obcym państwem i 
prowadzeniu działałności mogą- 
cej szkodzić dyplomatycznej 
wojskowej sytuacji Francji“ o 


kwietnia 1939 r. 
Wraz z Korabem policja fran- 
cuska aresztowała sześciu czionh- 


bywateli francuskich polskiego 
pochodzenia, wśród nich znana 


te po przesłuchaniu zostały 


wolnej stopy. 


„Tak, powód już jest. Prze- 
padła za nic! Nie chciała być, 
porządną. Teraz za kogo byś. 
nie wydał, wszystko jedno bę- 


Gdyby „Latający Motyl“ by- 
z 
pewnością by na tym teź po- 
przestała... Dość było jednak 
przymknąć oczy i natychmiast 
przypominała sobie, jak cieśla 


całym ciałem dreszcz wstrzą- 
sa. Nie. albo to moja Aj-aj 
potrafi przeżyć coś podobne- 
OCE 

I w dalszym ciągu rozmyślała 
— to tak. to owak Obiadu nie 
jeść. Tylko po to. by! 
uspokoić swoją starą matkę. 7 
trudem przełknęła trzy - czte- 
ry pierożki. 

Piąta Ciotka nie mogła do- 
czekać się „Lalającego Moty- 
la* i zjawiła się sama. „Lata- 
jący Motyl* jednak odmówiła 
pójścia na południowy kraniec | 
wsi. i 


ae 


lo | 
KE 


sposób ; 
uprowadziła z pokładu polskie- ' 


żywo przypominają : 


' dzynarodowe, 
' jakiegokolwiek 


Należałoby sobie postawić pu- | 


już od dłuższego czasu prowa- | szwedzkim. 


bardziej od. 


towała w Paryżu przewodniczą- | 
cego Francuskiego Siowarzysze” 
nia obrony granicy na Odrze i. 


ków Zarządu Stowarzyszenia, 0- | 


Ludową. Postuguła stę przy tyfh 
metodami godnymi ich „przyja* 
ciół“ zza Oceanu. 

Nie tak dawno temu rzed 
amerykański brutalny sposób 
pogwałcił prawo w stosunku do 
statku polskiego — „Batory”. 


Nie tak dawno temu rząd 
brutyjski naruszył prawo mig- 
odmawiając bez 
słusznego uza- 
zwrotu dwóch pol- 
zakupionych w 


a» 


sadnienia 
skirh statków 


Anglii. 


Obecnie rząd szwedzki. wzo- 
rujac sie na metodach stosowa- 


inych przez angielskich i ame- 


nagonki 
zego Czasu | 
przez rzad szwedzki i reakcyj- 


kom 


rykańskich imperialistów, rów- 
nież w brutalny sposób narusza 
prawo miedzynarodowe, upro- 
wadzając siłą ze statku polskie- 
go marynarza. 

Imperialistom oraz rzeczni= 
ich interesów w Szwecji 
zależy na tym, aby doprowadzić 
do zerwania stosunków z Pol- 
ską. Jednak prowokacyjna na- 
paść policji szwedzkiej na pol- 


iski statek w niczym nie zdoła 


zachwiać przyjaźni, jaka od lat 
łączy naród polski z narodem 


W nocie wystosowanej do rzą- 


idu szwedzkiego Rzad RP jak 


najenergiczniej protestuje prze- 
ciwko aktom bezprawia naru= 


jszającym zasadę wolności żege 


. magaja 


leży na tym, aby doprowadzić | | kie 
Polską | Szwecji. 


Henri de Korab jest obywata- ` 
lem francuskim. Polakiem z po-, 
chodzenia. Jego polskie nazwi- i 


lugi i będącym poważnym narue 


|szeniem praw Polski. 


Rząd Polski domaga stę jare 
najsurowszego ukarania win- 
nych oraz dania pełnej satys= 
fukcji kapitanowi statku oraz 
załodze S/S „Wieluń“, 

Wraz z narodem polskim do- 
się tego również szero= 
mas pracujacych 

KK. 


Tzesze 


Obrońcy granicy na Odrze i Nysie 
aresziswani przez policję Irancuską 


W związku z tym aresztowa= 
niem dziennik „L'Humanite'* 
pisze: „W chwili gdy Korab zo- 
stał aresztowany, Adenauer 
WAR odwetowców niemiec- 
kich do przygotowania agresji 
przeciwzo granicy na Odrze l 
Nysie oraz do odbudowy hitle- 
rowskiej Rzeszy. Zestawienie 
tych dwóch faktów dowodzi, że 
rząd francuski popiera wojenne 
plany Adenauera i aresztuje 
tych. którzy we Francji prze- 
ciwstawiają się ich planom. Prze 
mówienie Adenauera i areszto- 


, wanie Koraba są aktami przy- 


i 
3) 


raz na podstawie dekretu z 25, j pujące pytania: 


 stępowanie 
małarkę Halicką, wdowę po słyn: 
nym malarzu Marcousis. Osoby | kicgo Komisarza Stanów Zjed - 
| neczonych 
zwolnione i mają odpowiadać z, okregu Saary a następnie Alza- 


gotowania do agresji, w której 


francuskiego kodeksu karneg go | młodzi Francuzi u boku mor- 
„utrzymywaniu ; 'derców z SS mieliby walczyć © 


odbudowe „Wielkich Niemiec". 

w Zaz z aresztowaniem 
Henri de Korab prawicowy 
dziennik „Combat“ zadał nastę- 


Czy obrona linii Odry i Nysy 
jako wschodniej granicy Nie= 
miec jest sama przez się prze = 
stęnstwem? 

Czy przestępstwem będzie wy 
przeciwko Adenau- 
erowi gdy przy poparciu Wyso- 


zażąda ©n najpierw 


cji i Lotaryngii? 


— Obawiam się. że jest już 


późno — powiedziała — i nie 
zdążymy przed zmrokiem wró- 
cić do domu. 


I poszli z powrotem do swo- 


jej wioski Czancjaczuan. Przez 
całą drogę Piąta Ciotka wy- 
chwałała 
nika Urzędu Stanu Cywilnego. 
Z jej słów wynikało, że chło- 
piec ma wszystkie zalety, ja- 
l kich tylko można zapragnąć. 
| Matka Aj-aj 
"słuchać i szła tak szybko, że 
' zdawało się — leciała. Niedar- 
mo nazwano ją dwadzieścia 
|łat temu 
lem*. Wyprzedzała Piątą Ciot- 
kę zaledwie o dziesięć kroków, 
ale ta przez całą drogę nie 
mogła jej dogonić. 


siostrzeńca kierow- 


nie chciała jej 


„Latającym Moty- 


Gdy tylko weszli do swojej 


wsi, młodzi chłopcy całą gro- 
madą uprowadzili cieślę Czana 
na plac, by nauczył ich sztuki 


|i Z tego powodu zostałam zbita ; gy i 7 : 

prawie na śmierć i dotych- RK az SE ARA prowadzenia papierowego 

czas wciąż jeszcze chodzę jak nia... o smoxa Piąta Ciotka poszła 

aresztant, wystarczy wyjść z AGH" nama ERTES AE W ślad za „Latającym Moty- 

domu, by zaraz wślad za mną M E aea daj R z: | lem“, ale dostała grzeczną od- 

— mąż — konwojent. A teraz |. > S ED X AE 0, a | prawe i mruknąwszy coś pod 
jeszcze teraz. gdy wspomnę, | nosem musiała zawrócić do 


domu. 


Aj-aj, jak już mówiłem, ra- 


dośnie śmiała się — dowie- 
dziuwszy się, że matka nie da- 
je zgody na wesele, a Jan-jan 
zdecydowała. 
chwili łatwiej jej będzie za- 
cząć zamierzoną 


że w takiej 
rozmowę. 
Dając Aj-aj znak oczyma, 


Jan-jan zwróciła się do „La- 
tajacego Motyla': 


— Ciociu! Czy wolno mi 


wyswatać Aj-aj? 


„Latający Motyl“ przyjęła 


to za dziecięcy wybryk i za- 
śmiała się. * 

— Albo to możesz być swat- 
ką? 


— A dlaczegoż bym nie mo- 


| gła? 
— Albo to masz ty taką 
wymowę jak Piąta Ciotka? 
—A 
wspaniałą wymowę, to czemu 
nie potrafiła was przekonać? 


jeśli ona ma taką 


— Jakże ja mogę dać swoją 


zgodę, 


jeżeli nie nadaje się... 


— To znaczy, że chodzi nie 


|o to, jak mówić, a o to, czy 
|i nadaje się, czy nie. Mogę wam 
wymienić jednego, ręczę, że się 
nada. 


— No, spróbuj, powiedz. 
— Sjao-wan! 
— Tak też przypuszczałam, 


| że o nirn powiesz... 


(D. e. n.) 
a 
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